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Zamaskowani obrońcy. 


Czy właściwą i wskazaną byłoby rzeczą, 
przedłużanie mandatów poselskich do anstrya- 
ckiej Rady państwa, gdyby ona do końca sze- 
źciolecia ustawodawczego, t. j. do 1 stycznia 
1907, nie uporała się z załatwieniem reformy 
wyborczej, — decydować w tej chwili nie ma- 
my zamiaru. Rzecz jest przedwczesną o tyle, 
ze dość będzie na to czasu i sposobności, gdy 
w pierwszych tygodniach, po zwołaniu :parla- 
mentu, sytnacya wyjaśni się i ustalą się horo- 
skopy dla nowej ustawy wyborczej. Więc jest 
to dla nas na razie kwestyą drugorzędną, a 
jedynie mamy obowiązek zwrócić uwagę 
na perfidyę i krętactwo, z jakiemi kwestyę tę 
starają się juz dzisiaj postawić i rozwiązać 
przymusowi zwolennicy powszechnego głosowa- 
nia, a w istocie jego najzagorzalsi przeciwnicy. 
Świetaym doknmentem w tej sprawie jest wczo- 
rajszy artykuł „Czasu“ p. t. „O przedłużenie 
mandatów“. 

Organ krakowski upatruje w ewentualnej u- 
chwale pariamentu, przeđłużającej jego sze- 
ściolecie ustawodawcze o jeden rok „prejndy- 
kat dla ludności groźny*, bo dający przyszłym 
rządom prawo do nadużyć. Dlaczego nie ma 
być nadużyciem, dla ludności groźnem, przewi- 
dziane w ustawie, przedwczesne rozwiązanie 
parlamentu, a nadużyciem ma być aprobowanie 
przez rząd, uchwalonej przez parlament, zmiany 
kunstytneyi w duchu przedłużania okrezn usta- 
wodawczego, — to jnż pozostaje łamigłówką, 
na której rozwiązanie szkoda trnóu. Jeżeli bo- 
wiem parlamentowi przysługuje prawo uchwa- 
lania zmiany tego rodzaju, — to ma prawo to 
nczynić obecny parlament i każdy następny, a 
rząd obecny tak samo ma prawo tę uchwałę 
sankcyonować, jak następcy jego przysługiwać 
będzie prawo rozwiązania parlamentu, zanim 
tenże uchwałę w tym duchu poweźmie. Gdzież 
tn więc i jakie niebezpieczeństwo, czy dla lu- 
dności, czy dla konstytucyi, czy wreszcie nawet 
dla rządu i dla korony? 

Poza skrupułami organu panów krakowskich 
kryje się zatem co innego: obawa, aby reforma 
wyborcza, oparta na „czteroprzymiotnikowem* 
głosowaniu, w rzeczywistości nie została uchwa- 
lona, choćby nawet przy pomocy przedłużenia 
okresu ustawodawczego. Najoczywistszą niepra- 
wdą jest bowiem, jakoby to przedłużenie rozpę- 
tać mogło na nowo walkę przeciw ustawie wy- 
borczej. Przeciwnie, — w wypadku takim wszy- 
scy jej antagoniści musieliby jasno zdać sobie 
sprawę z odpowiedzialności, jakaby za niedoj- 


Dwie wystawy monachijskie 


Niejednokrotnie zapewnie pytano się, jakim 
szczególnym wzęlędom zawdzięcza Monachium 
swoja wybitne stanowisko w świecie artysty- 
cznym i starano się objaw ten tłómaczyć bi- 
storyą miasta i dobroczynną opieką Wittelsba- 
chów. Sami mieszkańcy częstokroć z dumą wska- 
zoją na swoje wysokie poczucie artystyczne, 
jsko źródło tego silnego rozwoju. A jednak 
zdzje się, ża ówiat artystyczny, stwarzając so- 
bie tntaj siedzibę, upodobał sobie raczej dogo- 
dne warunki bytu wśród ludności, która przez 
ciągłe pożycie z naturą, zachowała rzadką świe- 
żŻość i pierwotnońć, a zarazem posiada przyro- 
dzoną zdolność wyzyskiwania skłonności arty- 
stycznych w celach przemysłowych. Stąd też 
niema może miasta w Kuropie, gdzieby mala- 
rzom groziło tak wielkie niebezpieczeństwo spa- 
czenia zdolności w kisrunku artystyczno-prze- 
mysłowym, jak w Monachinm, gdzie wszystko 
ngania jedynie za lekkim i szybkim efektem 
materyalnym. Co roku przynoszą wystawy mo- 
nachijskie cała szeregi obrazów, które nieraz 
obok wysokiej wartości artystycznej, nie wy- 
Klnczejąc nawet talentów tej miary, co Stuck, 
odznaczają się szczególną chęcią zwracania na 
siebie uwagi widza i znalezienia chętnego na- 
bywcy. W konsekwencyi tych dążeń spotykamy 
dwa rodzaje obrazów: jedne, utwory nieraz sil- 
ne, czasem słabsze, zawsze jednak  „sartont* 
efektowne, drugie nie obrażające ani smaku 
znawcy, ani wymagań parweniusza, o charakte- 
rze czysto dekoratywnym. 

O tegorocznych obu wystawach, wielkiej 
w „Głlaspalaście* i mniejszej „Secesyi* da się 
to samo powiedzieć. Pęd w tym kierunku ra- 
czej się wzmaga, niż ostaje; nabywca ma więk- 
Rzy wybór, raeczy liche odpadają same przez 
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nie zwraca. 


ście do skutku tej ustawy na nich spadła, zwa- 
żywszy, że wobec wyborców swoich nie mogli- 
by się jnż zasłaniać brakiem czasu do jej za- 
łatwienia. To przedłużenie sześciolecia parla- 
mentaraego byłoby tedy przyparciem do muru 
wszystkich, jawnych i tajnych, wrogów powsze- 
chnego głosowania, aby wreszcie przyznali się 
do swej opinii. 

Nie wynika z tego wcale, abyśmy z góry 
przeządzali kwestyę przedłużenia sześciolecia 
parismentn. Uważamy to przedłużenie jedynie 
za ostateczność, mającą ochronić reformę 
wyborczą przed eweniuslnem rozbiciem z po- 
wodu brakn czasu. Staraniem powinno być 
wszystkich stronnictw, stojących na gruncie 
powszechrego głosowania, aby reforma wybor- 
cza uchwalona była w tym jeszcze rokn 
i aby w ten sposób nowy parlament, na pod- 
stawie nowej ordynacyi wybrany, czemprę- 
dzej zaczął fankcyonować 

Ale o co innego jeszcze rozchodziło się „Cza- 
sowi”, Chciał on przy mdłym, rozpalonym przez 
siebie ogniu niebezpieczeństwa, rzekomo „gro- 
źnego dla Iadneści* upiec pieczeń dla swoich 
najbliższych przyjaciół z Koła polskiego. Ti- 
cząc widocznie pa nagły zanik pamięci u wszy- 
stkich, co Kołu polskiemn na palce patrzyli, 
twierdzi organ krakowski, jakoby, ze wszyst- 
kich stronnictw, jedynie Koło polskie „od po- 
cząiku do końca* w sprawie reformy wybor- 
czej, było „szczerem, lojalnem i konsekwent- 
nem“. Prawdy w tem tyle, ża konsekwentną 
i szezerą była większość Koła w niechęci swej 
do powszechnego głosowania, a na zewnątrz 
żaden klub nie zdradzał w swej polityce tego 
braku kopsekwencyi, co właśnie Koło polskie. 
Bo od pierwszej mowy parlamentarnej prezesa 
hr. Dzieduszyckiego po wniesienin przez rząd 
astawy wyborczej, mowy, w której, wbrew u- 
chwale Koła, oświadczył się przeciw powkzach- 
nemu głosowaniu, do stanowiska zajętego przez 
Koło, gdy ten zsjadły przeciwnik powszechne- 
go głosowania wszedł do gabinetu, broniącego 
nstawy wyborczej, na powszechnem głosowaniu 
opartej — cóż za skok karkołomny, co za „Sal- 
to mortale!* i 

Nie jest też wcale zasłagą Koła, — jak to 
twierdzi „Czas* — że z projektu rządowego, 
„szkodliwego dla kraju* — uczyniono ustawę 
dla kraju naszego możliwą do przyjęcia. Pięknie 
zaiste „zasłagiwało się“ w tej sprawie Koło, 
które, na pierwszą wiadomość o zamiarze wnie- 
cienia przez rząd ustawy wyborczej, nadąsane 
odwróciło sig od Gantscha i wszelkich dokła- 
dało tił, aby ustawe wyborczą utłne wraz z 
Gzutschem. I rzeczywiście o antzch upźdi — ale 
niespodzisńiką, dia reakcyoniatów Koła bardzo 
niemiłą, było, że z Gantschem nie upadł jego 
projekt reformy wyborczej. Dopiero pod presyą 
wypadków j sytuacyi wykonało Koło odwrót, 
nie chcąc kompromitować się dalszą bezowocną 
opozycją. 

Jeżeli więc reforma wyborcza taki przybrała, 
w zskresie rozdziału mandatów, dla kraju obrót, 
jaki w ostatnich tygodniach parlamentarnych 
się zaznaczył, stało się to pod ;resyą zewnętrzną 
i pod wpływem nieprzewidzian;ch kombinacyj, 
ı nie było wcale dziełem i nie jest zasługą 
większości Koła polskiego. Najlepszyr tego do- 
wodem jest fakt, godny zaiste, aby go codzien- 
nie głoszono „nrbi et orbi“, że większość kra- 
kowskiej Rady miejskiej, ta rodzona siostrzyc» 
większości Kołowej, odrzuciła wniosek de- 
mokratyczny, żądający powiększenia liezby po- 
słóv z Krakowa z czterech na pięciu, podczas 
gdy obecnie parlamentarna komisya wyborcza 
zwiększenie to uchwaliła i rząd się na nie 
zgodził. 
się, nie wytrzymując konkurencyi, ale niejeden 
młody talent nie zdoła jaż wznieść się do wy- 
żyn szczerze artystycznych i ginie porwany 
tym wirem, z prawdziwą sztuką nie wiele ma- 
jącym wspólnego. I to, co w nowej sztnce od 
lat stało się hasłem, warunkiem pierwszorze- 
dnym: wyrobienie indywidnalności, nadanie dzieła 
cech oryginalności — to dziś sztuka „nowsza* 
przygniata i uciska ciężarem owej potrzeby po- 
dobania się. 

Trudno się więc nie dziwić, dlaczego t. zw. 
seceByoniści rzeczywiście szukają odrębności, 
dlaczego wystawy «wej na placn królewskim 
nie połączą z wielką wystawą w pałecu szkla- 
nym. O jakiejś prawdziwej „secessio* wszak 
niema tu mowy, a dobre obrazy jednej wysta- 
wy nie różnią się niczem od dobrych, wysta- 
wionych na drugiej; mogą się różnić chyba tyl- 
ko rodzajem techniki, a nie istotą swoją, jeżeli 
przez nią rozumie się coś więcej nad sposób 
malowania. Przed dziewięciu łaty jeszcze obrazy 
secesyonistów wnosiły ze sobą rzeczywiście pe- 
wien odrębny charakter, wnosiły nową treść 
do współczesnego malarstwa niemieckiego: dziś 
większa część dobrych obrazów z placu kró- 
lewskiego swobodnie mogłaby wisieć w pałacu 
szklanym, nie rażąc wśród obrazów „poważnej 
sztuki”, której twórcy coraz lepiej, pewniej stą- 
pają po pleinairze i zacierają w ten sposób o- 
statnie ślady wybitnych różnic. 

Zasadniczą wadą wystawy w Głlaspalaścię 
są jej nadzwyczajne rozmiary, a co za tem 
idzie, chęć zapełnienia całego pałacu. Nie po- 
zwalając więc miłośnikowi sztnki na wyrobie- 
nie syntezy, nie odpowiada ta wystawa wyma- 
ganiom, do jakich wobec niej czujemy się u- 
prawnieni. Kto choćby kilka razy zadał sobie 
trad dokładnego zwiedzenia tych wystaw, mu- 
siał zawsze przyjść do przekonania, ż6 posia- 
dają one jeszcze znacany procent obrazów, sta- 
nowezo nie kwalifikujących się do pałacu satu- 
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Zasluga zaś Koła polskiego w tym wypadku 
na tem chyba polega, że przeciw temu zwięk- 
szeniu mandatów krakowskich, które się z ogól- 
nego zwiększenia liczby posłów wyłoniło, nie 
oponowało. I tę „zasługę“ przyznajsmy Koła 


ciw narzuceniu jej piątego mandatu posel- 
skiego, nie uchwaliła protestu, co właściwie po- 
winna była, w imię „konsekwencyi* politycznej 
dawno nczynić. 

Jeżeli więc z jakiejś strony spodziewać się 
mamy szczerej obrony nowej ustawy wyborczej, 
to najbardziej podejrzane wą intencye tej obro- 
ny, gdy ona odzywa się z organów wsteczni- 
ctwa galicyjskiego. Komu, jak komu, ale kon- 
serwatystom galicyjskim wielce nie do twarzy 
maska obrońców konstytacyi i praw luda! 


Nowa faza rewolucyi. 


Z wieści, nadchodzących z Rosyi, wynika ja- 
sno i dowodnia, 29 wykonane w ostatnich dniach 
zamachy były wstępem do nowej fazy, nowego 
aktu rówolucyi w caracie, . Wazystko zań prze- 
mawia za tem, że będzie to akt jeszcze krwaw- 
szy, okropniejszy niż wszystkie dotychczasowe, 
że może spowodować daleko donioślejsze na- 
stępstwa. 

Z chwiłą, gdy rząd zamknął Dumę, gdy roz- 
pędził legalną reprezentacyę ludności, gdy kie- 
rownictwo akcyi wolnościowej i konstytucyjnej 
wytrącił gwałtem z rąk ludzi, którzy, jakkol- 
wiek pod niejednym względem skrajnym hołdo- 
wali zasadom, jednak usiłowali walkę z samo- 
dzierźawiem utrzymać na arenie jawnej, otwar- 
tej, prawnej; z tą chwilą wysunęły się znów 
na czoło zastępów rewolucyjnych żywioły naj- 
skrajniejsze, nie wierzące jnż w możność prze- 
istoczenia ustroju państwowego na drodze po- 
kojowej, ufające jedynie środkom terorysty- 
cznym, zdecydowane na wszystko, nawet na to, 
aby własną krwią oknpić nieodzowny przewrót. 

ywioły te, wobee niemożności zorganizowania 
wielkiej, otwartej akcyi rewolucyjnej, wróciły 


do dawnego sposobn walki podjazdowej, do 
bezustannego trapienia sfer rządowych zama- 
chami i rewolacyami lokalnemi. 

Ta walka rozpoczęła się już na całej linii, 
na całym obszarze olbrzymiego państwa car- 
skiego. Z przerażającą szybkością następuje je- 
den zamach po drugim. W ciągu tygodnia wy- 
konano pięć głównych t cał» szereg mniejszych. 
Jest rzeczą więcej niż prawaopodubną, ża tak- 
że zamachy na SŚkałłona i na generała Wonlar- 
larskisgo były w większej mierze daiełem ini- 
cyatywy i ręki rosyjskiej niż polskiej, A ró- 
wnocześnie z tą akcyą zamachów podnosi się 
na nowo ruch spiskowy i ruch rewolucyjno-de- 
monstracyjny. Potwierdza to cały szereg donie- 
sień, które dziś nadeszły. I tak w Tyflisie 
odkryć miano nowy, szeroko rozgałęziony spi- 
sek wojskowy, w który wmieszanych jest wielu 
oficerów, a podobno nawet dwóch genera- 
łów. W Odessie ogromny, bo do 15.000 głów 
dochodzący zastęp robotników, urządził demon- 
stracyjny pochód, a gdy wojsko starało się za- 
grodzić ma drogę, stoczył z niem krwawą wal- 
kę, w której zginąć miało 80 osób, a prze- 
szło 250 odnieść mniej lub więcej 
ciężkie rany, nie licząc strat w zabitych 1 
rannych, jakie poniosło wojsko wraz z policyą. 
W wielu okolicach zrywa się na nowo groźny 
ruch chłopski, który zwraca się coraz wy- 
raźniej przeciwko rządowi. Z Moskwy 
donoszą, że na stacyi Tablama zbuntowani 


ki. I w tym roku można było sporą ich ilość 
zwrócić artystom, albo wysłać wprost na wy- 
stawe sklepową, celem szybkiej, a taniej ich 
sprzedaży. Zostałoby więcej miejsca dla ntwo- 
rów prawdziwie wartościowych, których, co pra- 
wda, nie brak i w tym rokn. W krótkim prze- 
glądzie, ograniczającym się do notowania naj: 
trwalszych wrażeń, trudno nie dać się porwać 
tak silnej indywidualności, jaką jest Herman 
Urban, może najtęższy dziś malarz z grupy 
Luitpolda, wydobywający z natury całą jej po- 
tęgę i powagę, lub grozę i spokój, Prawdziwy 
artysta, nie ulegający tariej chęci podobania 
się, mmiał wszystkie środki malarskie opano- 
wać i wyzyskać do swego celu: syrbolizując 
grozę malaryi, przebiegającej przez most, nmie 
dla niej znaleść kontrast w cichym, spokojnym 
lesie, jakby jedynei ucieczce przed śmiertelną 
pogonią. A kiedy tworzy obraz „Kiihła Stande“, 
to mistrzowskim ruchem pendzla nadaje skale i 
wodzie chłód surowy, przenikający widza do 
szpiku kości. Głdyhyż ten obraz wisiał sam je- 
den na ścianie! Niestety, piąć obrazów artysty 
rozmieszczono w czterech salach, pięć obrazów, 
które zamknięte w jednej, nie wyrządziłyby 
krzywdy artyście, a nam dałyby większą sumę 
zadowolenia estetycznego. Ten błąd powtarza 
się jednak częściej: wystawa jest martwą, brak 
jej ożywienia, brak tchnienia artystycznego, na 
które właśnie rozmiary pałacu pozwolić mogą 
Jakżeż mało jeszcze idee Morrisa i Sizeranne'a 
przesiąknęły sfery decydujące w sprawach sztu- 
ki! Jakże mało ta „żywa* wystawa ostatnich 
gorącem tętnem jeszcze bijących Muz artysty- 
cznych różni się od „martwych* zbiorów mn- 
zeałnych. Jeżeli w Pinakotece źle powieszono 
Boecklina lub Stucka, to można to usprawiedli- 
wić faktycznym brakiem miejsca, ale zapełnie- 
nie kątów sal obrazami Erlera i zmieszanie go 
z takim np. zupełnie odrębnym Feldbaurem, to 
brak smaku, lub chęć „nutrącenia* malarza. 


zarówno, jak krakowskiej Radzie miejskiej, 
która również, do tej przynajmniej chwili, prze- 


nia 1906. 
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chłopi zdobyli magazyny wojskowe, sto- 
czywszy przedtem zaciętą walkę ze strzegący- 
mi ich żołnierzami, a z gubernij nadwołżań- 
skich, że tam chłopi łączą się z rewolu- 
cyonistami, niszczą i palą dwory, a nawet 
burzą mosty na Wołdze. Widownią wielkiej 
demonstracyi rewolucyjnej było także miasto 
Samara, gdzie również przyszło do krwawe: 
go starcia z policyą. 

Już ta wiązanka wiadomości świadczy wy- 
mownie, że ruch organizacyj bojowych ożywia 
się coraz bardziej, że ogarnia coraz szersze 
kola, że wciąga z coraz większym skutkiem do 
swych szeregów zrozpaczone masy chłop- 
stwa. A walka staje się coraz zapalczywszą, 
coraz okrutniejsza. 

Jakie stanowisko wobec tego zaj- 
muje rząd rosyjski? Dzisiejsze depesze 
z Petersburga i na to pytanie dają nam jasną 
odpowiedź. Dwa zwłaszcza komnnikaty są bar- 
dzo cenue pod tym względem, a mianowicie e- 
nuncyacya półurzędowego dziennika „Rossia“ i 
depesza oficyalnej petersburskiej Agencyi tele- 
graficznej, wyłuszczająca program rządu. Z obn 
wynika, że rząd carski gotów jest podjąć i tę 
nową rzaconą mn rękawicę, że na walkę śŚrod- 
kami terorystycznemi zamierza odpowiedzieć ró- 
wnież terorem, zaprawionym podstępnemi, zdra- 
dzieckiemi manewrami i wstrętną perfidyą. 

Petersburska Agencya telegraficzna oświad- 
cza, że jest w możności, a więc upoważniona, 
aby oznajmić, co następuje: Rząd na teroryzm 
rewolucyi nie odpowie teroryzmem zə swej stro- 
ny. Zamachy i mordy nie zmienią jego progra- 
mu. Nie złagodzi on środków zarzą- 
dzonych przeciwko rewolucycni- 
stom, chociażby najsroższe przesyłano mu 
groźby. Rząd potrafi odróżnić organizacye, o- 
bracające się w granicach ustaw, od organiza- 
cyj swoich wrogów. Pokojowa propaganda roz- 
porządza stosownemi środkami walki w postaci 
prasy i zgromadzeń. Wszyscy wrogowie rządn 
będą surowo ścigani. Rząd ma dostate- 
czne środki do stłumienia zamachów, lecz zgnie- 
cenie to nie jest jedynym jego celem. Jego 
pierwszym punktem programu jest przygo: 
towanie projektów ustaw dla Dumy 
i załatwienie najpilniejszych kwestyj zapomocą 
środków ustawowych, któremi rozporządza. Re- 
woiucyoniści mogą próbować zniszczyć dzieło 
rządn, lecz poniosą oni klęskę, gdyż rząd nie 
może wyrzec się koniecznych reform, chociaż 
ten lub inny mąż stanu będzie musiał być za- 
stąpionym przez kogoś innego. `` 

Podobnie zupełnie brzmi komunika: półarze- 
dowej „Roszii*. — 

Czy oba te oświadczenia nie nsprawiedli- 
wiają aż nadto dostatecznie powyżej wypowie- 
dzianych wniosków naszych co do zamiarów 
rządn? Oświadcza on, że na teror nie odpowie 
terorem, lecz bezpośrednio potem butnie oznaj- 
mia, że ścigać będzie surowo wszystkich 
wrogów rządu. Kogo zaś rząd nważa za 
swoich wrogów? Otóż wszystkich tych, których 
działalność nie obraca się w granicach nstaw 
obecnych, którzy pragną zniweczyć dzisiejszą 
formę państwa przez propagandę lub bierny o- 
pór. A zatem wrogami w oczach rządn są 
nietylko ci, którzy rzucają bomby, lecz wogóle 
wszyscy, którzy dążą do zmiany obecnego n- 
stroju państwowego. Innemi słowy: rząd tępić 
będzie wszelkie żywioły, nie hołdujące absoln- 
tyzmowi i reakcyi. Czyż można sobie wyobra- 
zić teror sroższy i okrutniejszy? Z prawdziwie 
samodziereczą pychą rząd obecny identyfikuje 
się przytem z państwem, wszystkich, któ- 
ray zwracają się przeciwko niemn, uznaje za 
wrogów państwa. A jakąż wartość mają jego 
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zapewnienia, że przyszłej Dumie przedłoży długi 
szereg reform? Dal on przecie jaskrawe dowo- 
dy, że Dumy nie uważa za ciało prawodawcze, 
że nie przyznaje jej prawa decydowania o re- 
formach, o sprawach państwowych. Jest to więc 
najoczywistsza komedya, tem niegodziwsza, że 
odgrywa ją rząd, roszczący sobie pretensye do 
miana rządu konstytncyjnego. 

Jakiemi zaś środkami rząd zamierza się po- 
sługiwać w tej walce? Nie wypowiada on tego 
otwarcie, lecz daje do zrozumienia aż nadto 
wyraźnie. Ścisły związek z tym jego progra- 
mem ma ogłoszony onegdaj ukaz carski, naka- 
zujący rozsprzedanie dóbr koronnych i apana- 
żowych między chłopów. I oto ze związku uka- 
zu tego z programem rząda wynika jasno: 

Zmierza on jedynie do tego, ażeby gołosłowną 
obietnicą ziemi pozyskać chłopów i pchnąć ich 
przeciwko wszystkim żywiołom wal- 
czącym o wolność. Pokojowa propaganda 
za pomocą prasy i zgromadzeń w rękach rządu 
będzie niezem innem, jak tylko organizowaniem 
czarnych secin przeciwko ruchowi wolnościowe- 
mu. Rząd wie dobrze, że rzuconemi na szalę 
kilku milionami dziesiatyn ziemi nie zaspokoi 
on głodu ziemi włościan i ich nędzy, lecz o to 
mu też bynajraniej nie chodzi. Nie mogąc w in- 
ny sposób pokonać rewolucyi, chwyta się środ- 
ka ostatecznego, zmierza do rozpętania wojny 
domowej, wojny bratobójczej, najstraszniej- 
szej ze wszystkich walk politycznych. Oto pro- 
gram rządowy w właściwem oświetlenin. 

W Peterhofie zwłoki zabitego przez rewola- 
cyonistów generała Minna, najokrutniejszego 
z siepaczy, car i wielcy książęta na własnych 
barkach zanieśli do grobu. I to jest demonstra- 
cya aż nadto wyraźna. I ona zapowiada, że 
chwiejący się w swych posadach system abso- 
lutyzmu zamierza wygrać ostatni atut, rozpętał 
walkę na śmierć i życie z własnym naro- 
dem! 


Rząd a kościół we Francyi. 


Polityczny świat francuski zajmuje się ciągle 
jeszcze papieską encykliką „Gravissimo officio“ 
w sprawie tworzenia stowarzyszeń wyznanio- 
wych w myśl ustawy o rozdziale kościoła od 
państwa. Sądzono z początku, że gabinet fran- 
cuski natychmiast zajmie wobec encykliki tej 
zdecydowane stanowisko, dótąd jednakże tak 
się nie stało. Z powadu feryj parlamentarnych 
i z powodn nieobecności w Faryżn kilku mini- 
strów, rząd nie mógł w sprawie encykliki po- 
wziąć żadnych uchwał i tylko poszczególni ezłon- 
kowie gabinetu przy rozmaitych sposobnościach 
wyrazili swoje zapatrywania na tę sprawę. 

Podczas otwarcia jednej z Rad generalnych, 
prezydent gabinetn Sarrien oświadczył, że 
„rząd, cieszący się zaufaniem ludności i parla- 
mentu, potrafi złamać wszelki opór i przepro- 
wadzi wszystkie ustawy kościelne“. Minister 
robót pnblicznych, Barthon, wystąpił przy 
podobnej sposobności z wyraźniejszem oświad- 
czeniem. „Rząd — mówił Barthou — ani po- 
średnio, ani bezpośrednio nie wda się w żadne 
rokowania, któreby oznaczały cofanie się, rów- 
nież nie dopuści do złagodzenia ustawy, co by- 
łoby dla niego kleską*. Później, przy sposobności 
mniej stosownej do omawiania polityki kościel- 
nej, a mianowicie podczas otwarcia kolei w Ri: 
brac, w departamencie Dordogne, minister Bar- 
thou ponownie pornszył w mowie swej sprawę 
encykliki papieskiej. Tym razem oświadczenie 
jego brzmiało bardzo wojowniczo. Barthou, omó- 
wiwszy politykę kościelną rządu, rzekł na osta- 
tek: „Nie poniżymy się nigdy do jakichkolwiek 


Dzieł dobrych w pałacn szklanym jest rze- 
czywiście wiele i rzecz ciekawa, że w pejzażn 
osiągnęli ci malarze niejednokrotnie wiele więcej, 
niż aecesyoniści, którzy w tym roku na odwrót dali 
kilka doskonałych portretów. Oprócz Niemców 
spotykamy w pałacu garstkę obcych, a wśród 
nich kilka ciekawych indywidualności, tęgich 
malarzy, jak Rosyanin Pimonanko, który wprost 
zdumiewa siłą efektów kolorystycznych w „Zie- 
lonym Czwartka*. W galeryi rysunków zwraca 
na siebie uwagę Piotr Stachiewicz pewną, wła- 
ściwą sobie, miękkością i dyskretną łagodno- 
ścią, czem odbija szczególnie od brntalnie sil- 
nych, sąsiednich rysunków rosyjskich. R. Ko- 
chanowski nie wystrzelił poza miarę ostatnich 
swoich obrazów, a młody Szańkowski z Paryża 
daje próbę stndyów, któremi talent swój jeszcze 
nieustannie popierać winien. „Laus vitae“ Oku- 
nia jest dziełem o charakterze czysto dekora- 
tywnym, jakkolwiek i ton i kompozycya obrazu 
świadczą o dobrym guście malarskim. 

Utworów, o charakterze wyraźnie dekoracyj- 
nym, posiada tegoroczna wystawa bardzo wiele, 
a gdyby przyszło pięknie przystroić jakąś 
wspaniałą klatkę schodową lnb obszerny westy- 
bul, znałazłoby się pięknych ozdób poddostat- 
kiem. Nie chcąc daleko szukać, możnaby z Se- 
cesyi zabrać wszystkie 4 obrazy Franza Stncka, 
którego „Salome“ dekoruje przepysznie: wscho- 
dni charakter twarzy i draperyi, świetnie n- 
chwycony wyraz radości i senności zarazem, 
ale mało obrzydzenia w odwróconem obliczn, 
jak gdyby artysta sam się zatrzymał przed pro- 
giem prawdy.. aby się spodobać. To też do- 
znaje się przed temi obrazami pewnego rozcza- 
rowania, a z zatraceniem swej szczególnej isto- 
ty wydaja nam się tym razem Stuck znacznie 
mniej gienialnym, niż dawniej. Za to więcej in- 
teresn przedstawiają dia nas prace A. Kellera 
lub całkiem młodego secesyonisty Nissla, który 
z niewysłowioną radością maluje dwie martwe 


natury, nie zadowalając nas natomiast zupeł- 
nie swoim „Nowym kapeluszam*. „Skrzypek“ 
Weissgerbera wykaznje ślady wpływów pary- 
skich: rzecz malowana z dużym rozmachem, 
razi tylko nieco pewną rnbasznością w prowa- 
dzeniu linij i nakładaniu barw. Wystawa ma 
kilka kapitalnie malowanych.. krów, a w „Po- 
jenin* Ziigla woda, pieniąca się pod ciężkiemi 
nogami bydląt, zdradza wirtuoza w całej pełni. 
Z zagranicznych uderza siłą kompozycyi w pier: 
wszym rzędzie Hodler: jakiś człowiek potężny, 
silny dla siebie, może nie dla wszystkich. Je- 
żeli jego „Znnżeni życiem* jeszcze dość jasno 
się tłómaczą. to w innych jego kartonach tkwi 
ogromna siła głębokiego, choć na pozór proste- 
go aymbolizmn, imponnie zań może nieco anro- 
wa, ale bardzo szanowna rytmika linij i kształ- 
tów. Poza tem kilka dobrych paryskich portre- 
tów i bardzo ciekawy obraz Blanche'a: kartka 
tytułowa do „Rozmowy zwierząt“. Jest to wła- 
ściwie dobry portret kobiecy, a w cienin, u jej 
stóp dostrzegamy z całą finezyą malowanego 
psa, kota i piłke między nich rzneoną. 
Akwarele, pastele i rysunki w Glaspalaście, 
jak zwykle, bogate reprezentowane. Jest kilku 
wielkich artystów, którzy umieją miękkością 
pastelu wywołać przepyszny nastrój, dając za- 
razem łatwość wczucis się w intencye twórcy. 
Prosta kompozycys H. Rettiga, przedstawiająca 
matkę z dzieckiem, wprowadza nas od razu 
w potężny czar tego rodzajn malarstwa. Wedel, 
Hertling lub Best, a przedewszystkiem Ritter, 
okazują w całej pełni, ile można wydobyć ską- 
pemi środkami akwareli, a barwne rysunki 
wspomnianego już Fritza Erlera świadczą o o- 
gromnej wielostronności artysty. Bardzo korzy- 
stnie zwraca na siebie uwagę pastel p. Marko- 
wicza z Krakowa. I tu i w Secesyi przeważają 
jednak i w tym dziale prace o charakterze czy- 
sto literackim lub przeznaczone do ilustracji, 
czy celów dekoracyjnych. i 
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ubliżających nam rokowań, a również nio cba-|najszczegółowiej zamach na Skałłona i adaa dk i prostodasznia myślącej“. — „Strana“ ar- 
j Ą . . nawet plan miejscowości, w której ten zamach |tykul w tej sprawie kończy następującemi sło- 
Jednakże ani Sarrien, chociaż jest prezyden- | nastąpił; na planie tym mamy oznaczone pięć | wami: „Pora stanąć do pracy! Młodzież 


wiamy się groźb“. 


tem gabinetu, avi tem mniej Barthou, jako mi- 
nister robót publicznych, nie odegrają w tej 
sprawie roli kierującej. Minister spraw wewnętrz- 
nych, Clómenceau, który jest „spiritus moveas* 
gabinetu, tudzież minister wyznań i oświaty, 
Aristydes Briand, bezpośredzio zainteresowany 
tą sprawą, będą mieli stanowczy głos, gdy 
przyjdzie do rozstrzygnięcia, jakie stanowisko 
ma zająć rząd wobec encykliki papieskiej. 

Otóż Ciemenceau w rozmowie z redakto- 
rem pewnego dziennika oświadczył tylko ogól- 
nikowo, że rząd trzymać się będzie ustawy. — 
Ani grożb pod adresem Watykana, ani jakich- 
kolwiek oświadczeń, co do ewentnalnych roko- 
wań z kościołem w rozmowie ministra Clómen- 
ceau nie było. Arystydes Briand, który o ency- 
klice rozmawiał z kilku dziennikarzami, złożył 
podobne oświadczenie, jak Clómancean, dodaw- 
szy tylko krótką charakterystykę encykliki, na- 
zwawszy ją negatywną. Uwaga Brianda 
jest trafną. Papież w poprzedniej encyklice 
„Vehementer uos* przyrzekł episkopatowi fran- 
cuskiemu dać w stosownej porze dokładne 
wskazówki, jak sie mają zachować wobec rzą- 
du, a tymczasem w następnej encyklice „Gra- 
vissimo officio“ wskazówek tych brakuje. Są 
tylko negatywne awagi. Papież powiada, że 
gminy wyznaniowe, przewidziane ustawą Z ro- 
ku 1905, „nie mogą być utworzone“, a 
potem dodaje: „Dopóki ustawa pozostanie taką, 
jaką jest, nie zdaje się, ażeby poza właściwemi 
gminami wyznaniowemi można tworzyć stowa- 
rzyszenia religijne, które byłyby zara- 
zem legalne i kanoniczne.* Stwierdziw- 
szy ten stan rzeczy papież nie daje żadnych 
realnych wskazówek dla biskupów. 

W tan sposób wyrażają się o encyklice po- 
szczególni ministrowie. Jaką uchwałę poweźmie 


ulic, rumery domów, a nawet miejsca, rozkopa- 
ne z powodu przebudowywania ulicy Nowo- 
wiejskiej, 
machu spotkaliśmy tylko raz w pismach rosyj- 
skich, po zamordowaniu w. ks. Serginszs. 

Zamach na Stołypina rodzi przypuszczenie, 
że jest on dziełem tej samej organizacyi bojo- 
wej rosyjskiej, co zamach na Skałłona. 
Niejednokrotnie czytaliśmy, że istnieje organi- 
zacya „latająca“. Nie było dnia prawie, 
w którym jaklś dziennik nie wspominałby, że 
kilku członków organizacyi bojowej bawiło w 
Odessie, wyjechało do Warszawy. przybyło do 
Petersburga i t. d. Obecnie telegramy donoszą, 
że sprawcy zamachu na Stołypina przybyli ko- 
leją warszawską; teżsame telegramy mówią, iż 
przy najęciu mieszkania przez sprawców za- 
machu były kobiety, a o kobietach mówiono i 
przy wynajęciu mieszkania przy ulicy Nataliń- 
skiej w Warszawie; przypomnijmy sobie wre- 
szcie, że, według zeznań stróża, sprawcy zama- 
chu na Skałłona mówili między sobą po rosyj- 
sku — a przypuszczenie nasze, że oba te za- 
machy pochodzą od jednej, rosyjskiej lata- 
jącej organizacyi, nabierze, bądź co bądź, pew- 
nych podstaw. 

— Z powodu zamachu na Stoły pina i Min- 
na nie od rzeczy będzie podać spia osób z wyż- 
szych sfer administracyi rosyjskiej, na które 
od chwili zabicia Plewego i Boborykina w r. 
1904, wykonano szereg zamachów. A więc zo- 
stali zabici w rokn 1904: prokurator senatu 
finiandzkiego Jonson, gubernator w Baka 
Nakaszidze, w. ks. Sergiej Aleksan- 
drowicz, „gradonaczalnik* Moskwy br. Szu- 
wałow:; w r. 1905: tambowski wiceguterna- 
tor Bogdanowicz, następca jego Łuże- 
nowskij, połtawski wicegnbernator Fiło- 
lepcow, skatery- 


Oczywiście większość jego będzie żądać ścisłe-, nogławski generał-gubernator Żełtonowskij, 
go wykonania ustawy, znajdą się może nawet | admirał Kuźmicz, naczelnik floty czarnomor- 


głosy, dążące do jej cbostrzenia, ale nie bra: 
knie także żądań, ażeby Watykanowi poczynić 
milczące ustępstwa. Gabinet Sarriana, podobnie 
jak Waidecka-Ronsseau i Combesa, jest gabi- 
netem kompromisowym, a nie jednelitym. Skraj- 
ns i umiarkowane prądy zetrą się w łonie ga- 
binetu, a czy Sarrien zdoła je pogodzić, przy- 
szłość osaże. Niespodzianki+nie są wyklaczone. 
Przypomnijmy sobie tylko, że gabinet Ronviera 
ranął przy sposobności spisywania inwentarza 
kościelnego, mimo, ża podczas konferancyi w 
Algeciras nie była chyba stosowna pora do 
zmiauy gabinetu. 

Biskupi francuscy przyjęli encyklikę papie- 
ską ze zgodnem posłuszeństwem. Niektóre dzien- 
niki sądziły, że nastąpi w episkopacie rozłam, 
że część biskapów żądać będzie wielkiej anto- 
nomii dla kościoła francuskiego, że więc w ten 
sposób nastąpi rodzaj schizmy, ale te przewi- 
dywania nie sprawdziły sią. Arcybiskupi i bi- 
skupi z Reims, Grenoble, Nevers, Bordeanx, 
Beanvais, La Bochelie, ogłosili encyklikę bądź 
bez uwag ze swojej strony, bądź zapomocą li- 
stów pasterskich, w których mniej lub więcej 
energicznie wystąpili przeciwko ustawie o roz- 
dziale kościoła od państwa. Naogół dotychcza- 
sowe stanowisko biskupów francuskich jest te- 
go rodzajm, że otwartą pozostaje ściażka do po- 
rozumienia się z rządem i jeżeli gabinat Sarrie- 
na nie zajmie stanowiska nieprzejednanego, u- 
stawa 0 rozdziale kościoła od państwa wejdzie 
w życie, nie wywołnjąc zawikiań. 


Z prasy rosyjskiej. 
(Związek między zamachami na Stołypina i Skałłona — 
Spis zamachów w r. 1905 I 1908, Nawoływanie do uni- 
wersytetów. — Propaganda ozarnych sotni, — Mnichy 
Lawry Poczajowskiej. — Uczczenie Iwanowa ) 

Zamach na Stołypina odwróci zapawna awa- 
ge od tak zwanych „wypadków warszaw- 
skich“ i zamachu na Skałłona. Ustaną przy- 
najmniej na pewien czas napaści na nas ze 
strony pism gadzinowych, których iaterem było 
rozdmachiwać do potęgi wypadki warszawskie; 
była w tem aż nadto widoczna teudancyz prze- 
ciwstawić rewolncyjne społeczeństwo polskie 
spokojniejszemn niby znacznie społeczeństwu 
rosyjskiemu. A głównie szło o to, aby Króle- 
stwo ogłosić za ogniszo buntu, wypadkom zaś 
warszawskim nadać charakter nie anti-rządowy, 
lecz anti-rosyjski. D» jakiego stopnia sze- 
roko je traktowano, dowodzi fakt, że jeszcze 
w sobotnim numerze „Nowoje Wremia* znaj- 
duje się olbrzymis korespondencya, opisująca 


Plastyka pod względem jakości, w stosunku 
do rozmiarów, występuje może znacznie okaza- 
lej w Sacesyi, aniżeli w Giaspalaście. Kto pa- 
mięta wystawę z roku 1901, tę samą, na któ- 
rej wystawiono komplet Boecklina, musiał wte- 
dy z ogromnym szacunkiem podziwiać cały sze- 
reg znakomitych rzeźb, umieszczonych w wiel- 
kiej sali wchodowej. Dziś dzieł pięknych mało, 
silnych jeszcze mniej, ala przerzucając karty 
katalogu, nie tradno odgadnąć przyczynę: brak 
Szwedów i Włochów, którzy wówczas, wraz z 
Amerykanami, byli istotną reprezentacyą w tym 
dziale. Niemcy dają dziś zapewne dowody głę- 
bokich studyów klasycznych, sumiennej pracy, 
jak o tem świadczą np. płaskorzeźba Grubera, 
przeznaczona na nagrobek, lnb oba modele gi- 
psowe Lessisga, ale nie wionie z tych dzieł 
ani siła żywiołowa artystów północy, ani czar 
fantazyi i doskonała technika, właściwa Wło- 
chom. 

Typem zbłąkanego Niemca jest Maks Schmidt 
(Secesya), który z Rzymu przysłał dwie głowy 
kobiece w marmurze, Wskutek zabarwienia o- 
czn i włosów materyał robi wrażenie porcela- 
ny raczej, niż marmuru. Podobne pomięszanie 
pojąć widnieje w „Klęczących* Belgijczyka 
Minne'a. który swoją archaiznjącą technike w 
drzewie przenosi gwałtem ba marmur; ekspery- 
ment oczywiście niendany. 

Odrębny dział w pałacu szklanym stanowi 
w tym roku retrospektywna wystawa malar- 
stwa bawarskiego 1800—1850. Zdaje się, że 
z pewną dumą, a w każdym razie z przeświad- 
czeniem o wybitnej tradycyi, chciano wskazać 
na te dzieła pierwszej połowy nbiegłego wieku. 
Urządzający takie wystawy — rzecz dziwna — 
nie chcą zrozumieć, że tylko bardzo wielkim 
artystom może mie rzkodzić, gdy się ich prace 
całemi tuzinami pokazuje, a masowe zestawie- 
nie prac trzeciorzędnych twórców odsłania je- 


Br Nietct i Ska 


Kraków, Rynek główny 25 


skiej, admirał Czuchnin, pomocnik generał- 
gubernatora Markgrafskij, samarski gu- 
bernator Blok. Ranieni w r. 1905: wybor- 
ski pabernator Miasojedow, pomocnik gen. 
gubernatora finiandzkiego Dietriech, war- 
szawski oberpolicmajster Nolkun (ciężko ran- 
ny), nfimski generał-gubernator Sokołow- 
skij, mohylewski gubernator Klingenberg, 
łomżyński gabernator Korf. W r. 1906: ufim- 
ski wicegub. Zelenowskij, czarnichowski 
gubernator Chwostow, irkucki wiceguberna- 
tor Miszyn. — Kontozyowani: generał- 
gubernatorzy moskiewski Dubasow i war- 
szawski Skałłon. — Nie nadały się zama- 
chy w r. 1905 na: tawastyńskiego gubernatora 
Papkowa, moskiewskiego oberpolicmajstra Tre- 
powa, warszawskiego gubernatora Maksymowi- 
cza, saratowskiego gubernatora Stołypina (pier- 
wszy zamach), saratowskiego wicegubernatore 
Knolla; w r. 1906: na mińskiego gubernatora 
Kurłowa, admirała Czachnina (pierwszy zamach), 
sebastopolskiego komendanta Nieplniawa, tyfli- 
skiego generał-gnbernatora Timofiejewa, wre- 
szcie odeskiego wojennego gubernatora Kaul- 
barsa. Jeżeli dodamy do tego obsene zamachy 
na Stotypina i Minna, to będziemy mieli 
razem 39 zamachów, z których tylko 5 a 
więc 120, przypada na Królestwo Polskie. — 
Procent ten będzie jeszcze większy, jeżeli doli- 
czymy zamachy z r. 1902 do 1904 na Sypiasgi- 
na, Bogdanowicza, von Valla it. d. 

— Charskterystycznym objawem jest nawo- 
ływaBie młodzieży przez pisma wszelkiego kie- 
runku, z wyjątkiem skrajnie socyalistycznych, 
co do nezęszczania do zakładów naukowych. — 
Pomijamy natnralnie pisma partyj rządowych, 
lub tego kierunku, co „Nowoje Wremia*, ale 
tak „Oko“, jak „Riecz*, „Strana*, „Narod“ a 
nawet „Towaryszcz*, pomieszczają artykuł za 
artykułem, dowodzący, że należy przystą- 
pić do pracy. Są tu głosy nietylko redak- 
cyjne, publicystyczne, ale i pochodzące od 
samej młodzieży. Z pomiędzy ostatnich po- 
wtórzony został prawie przez wszystkie dzien- 
niki obszernie i gorąco napisany głos stadenta, 
pomieszczony w piśmie „Oko“. Sama redakcya 
„Oka* otworzyła osobną rubrykę, p. t. „Przed 
początkiem rokn szkolnego*, w której zamie- 
szcza wszelkie fakty, tyczące się wyższych za- 
kładów naukowych. Na czele tej rubryki pisze 
między innemi: „Należy spodziewać się, że ży- 
cie inteligentne naszych miast wielkich nie bę- 
dzie sztucznie obniżone, przez brak w andyto- 
ryach dziesiątek tysięcy miodzieży studenckiej, 
ak czułej na wszystko idealne, gorąco czują- 


dynie szemat, według którego pracowali, niema 
zaś podobno nie nudniejszego, nad sztnkę któ- 
ra się da aż do dna zgłębić, rozebrać i wyja- 
śnić. Wielkość sztuki bawarskiej w tym okre- 
sie Spoczywa raczej zupełnie w innej dziedzi- 
nie, mianowicie na polu monumentalnych budo- 
wli, gdy tymczasem bawarskie a właściwie mo- 
nachijskie malarstwo zaczyna swój rozkwit do- 
piero po roku 1860. To też estetyczne znacze- 
nie tej wystawy znika prawie zupełnie, a jej 
znaczenie historyczne nawet dla znawcy może 
być dość obojętne. Kilku tęgich rzemieślników 
gdzieniegdzie ślady artyzmu — oto wszystko! 
Badacz stwierdzi tn jedynie prawdziwość spo- 
strzeżenia, że jak w Mannheim, tak i w Mona- 
chium, gust i tradycya niderłandzka ‘w wyż- 
szym stopniu panowały niż gdziekolwiek indziej 
w Niemczech, a jak niegdyś znakomite tłoma- 
czenia przyswoiły Niemcom Szekspira, tak i 
tradycya holenderska na ich gruncie do nieby- 
wałych doszła rozmiarów. 

Kilka przelotnych spostrzeżeń, dokonanych 
na prędce, niema pretensyi do miana sprawo- 
zdania, którego rozmiary z natury rzeczy prze- 
chodziłyby zakres tego szkicu. Należałoby się 
zająć wielu potężnemi objawami i bardzo wy- 
bitnemi jednostkami, których, jak jaż wspo- 
mnieliśmy, na obu wystawach nie brak wcale! 
Może tylko z wad, a w pierwszej linii z nie- 
dość artystycznego rozmieszczenia i nieszczęśli- 
wie nieraz dobranych ram obrazów, możnaby 
pocieszające dla naszych wystaw wysnuć wnio- 
ski, które nie rozporządzają ani temi rezmiara- 
mi, ani takiemi środkami materyalnemi, jsk 
wystawy zagraniczne. 

Monachium, w sierpoin 1906. 

Ryszard Ordyński. 


uniwersytecka powinna zrozumieć, że obecne 
jej wystąpienia rewolucyjne, to tylko krople, 


Tego rodzaju plan miejscowości za | których nie widać we wzburzonem morzu naro- 


dowem. Rosya przeżyła straszne wstrząśnienia, 
i teraz konieczna jej twórczość, konieczna jest 
praca bndująca, potrzebny jest dla niej Świat 
wiedzy, bez której ojczyzna nie może ani żyć, 
ani rozkwitać,“ 

„Narod* oświadcza poprostu: „Bez lekarzy, 
adwokatów, inżynierów i innych ludzi ze szkół 
wyższych, żyć nie możemy. Obliczcie, ile 
już lat szkolnych przepadło, ile młodzieży mar- 
nnje się, ile jest miejsc niezajętych, które po- 
trzeba stworzyła. Nie zapominajcie, że w roku 
ubiegłym ogromna ilość ladzi ubyła z szere- 
gów: jedni zabici, drudzy uwięzieni albo zesła- 
ni, inni wreszcie porzacili swe stanowisko tyl- 
ko dlatego, że w czasie anarchii trudno praco- 
wać. Słusznie piszą w różnych dziennikach sta- 
denci, że dla nich zamknięcie szkół wyższych, 
to pozbawienie powietrza i światła”. Ta jedno- 
myślność wydała już rezultaty, gdyż, jak przed 
paru dniami pisaliśmy, większość uniwersyte- 
tów i politechnik otrzymała podań kilka razy 
więcej, aniżeli w nich miejsc się znajduje. 

— W dzienniku „Ruskoje Słowo“ znajduje 
się telegram z Paryża, że młodzież polska, któ- 
ra w ostatnich czasach opuściła granice Rosyi, 
obecnie setkami wraca do Królestwa 
Polskiego. Tenże telegram donosi, że rosyj- 
skie konsulaty za granicą po manifeście z 30 
października wydawały wszystkim paszporty do 
Rosyi, a teraz otrzymały rozkaz z Petersburga, 
żeby wydawać paszporty z wielką ostroż- 
nością. Korespondeatom wielkich paryskich 
dzienników wysłano polecenie, aby watrzymy- 
wali się po drodze w Warszawie, gdyż są 
tam spodziewanemi doniosłe wypad- 
ki(?) - 

— „Czarna sotnia nie śpi“ — pisze „Stra- 
na“ w artykule pod tym iytułem. Prawosławny 
„Kołokoł* (Dzwon), panegirysta Pobiedonosce- 
wa, dzwoni na gwałt, że prasa postępowa (we- 
dług jego terminologii: rewolucyjna) z utajoną 
radością prowadzi spis zabitych i ranionych 
przedstawicieli władzy. Wydawana dla włościan 
codzienna „Zorka“ usilnie rozrzuca proklama- 
cye p. t. „Zdobycie Świata przez ży- 
dów“, a prócz tego w łamach swoich odkry- 
wa oczy* na wszystko złe, jakie czynią żydzi 
i „żydostwu oddane gazety*. Przewodniczący 
„Związku rosyjskiego iudu za wiarę, cara i oj- 
czyznę* w Tule, p. Biołow, wyprosił u cara 
darowanie winy dwom kozakom, zasądzonym 
przez okręgowy sąd wojenny za gwałt, popeł- 
niony na nauczyciela Dampela (zbito go, ska- 
towano). Tę łaskę monarszą reakcyonerzy wy- 
zyskali w kieranku agitacyjnym. 

Na ogólne zebranie Związku w Tule zjechali 
się wodzowie reakcyi z Gryngmutem na czele, 
fetowali i obdarzali ułaskawionych gwałcicieli, 
objaśniając publiczności wielkość Związku. — 
Gryugmuth np. mówił tak: „Jak wy sądzicie, 
czy Dumaby prosiła za niewinnie zasądzonymi, 
szlachetnymi wojownikami rosyjskimi? (Głosy: 
Nie, nie, nigdy!) Prawdę mówicie: za tymi mę- 
czennikami naturalnie nie wstawiliby się ani 
Aładiny, ani Winawery, ani Rodiczewy, ani na- 
wet Heydeny i Stachowicze, a co najmniej 
wasz kniaź Lwow (Głosy: Qu nie nasz!) — 
Jak to nie wasz? Wyście go wybrali! (Nie my 
jego wybierali, lecz kańsci — ci kiamcy!) Na 
pięknie! tylko w$ażajcip, aby oni was znowu 
nie okłamali, abyście wy znowu kniazia Lwo- 
wa nie posłali do Dumy“ (Nie — nie będzie 
kniaź w Damie!). Szczegółowe sprawozdanie z 
tego zjazdu podała urzędowa „Rossia“. Stąd 
też „Strana* czyni uwagę, że jeżeli gryngmaci 
„wyzysknją w celach partyjnych łaskę monar- 
szą, otrzymaną tak niezwykłą drogą“, to im 
się dziwić nie można, bo wogóle ich czyny 
przestały już dziwić, ale jest rzeczą niepojętą, 
iż gabinet, nazywający się liberalnym, pozwala 
swemu „urzędowcowi* drukować takie kompro- 
mitujące rząd sprawozdanie. 

— „Kijewski Odgołoskom* donoszą z Krze- 
mieńca, iż mnichy ławry poczajewskiej, zajmu- 
jącej się propagandą ideałów czarnej sotni, u- 
kończywszy swoją agitacyę przeciw Dumie, 
którą przez dwa miesiące obrzucali błotem, o- 
becnie' wzięli pod swą opiekę żydów. Silnie 
przestraszeni pogłoskami o równouprawnieniu 
żydów, te sługi Chrystusa i cerkwi prawosła- 
wnej wypuścili ze swej drukarni ogromną ilość 
odezw antisemickich z winietką, wyobrażającą 
żyda, siedzącego na wozie i poganiającego knu- 
term zaprzężonych do woza chłopów. Pod wi- 
nietką znajduje się podpis: „żydowskie równo- 
uprawnienie“. r 

Prócz tego mnichy namawiają włościan, aby 
wysłali do cara telegramy przeciw żydom. Wre- 
szcie poczajewska ławra rozsyła po wsiach ka- 
znodziejów, wychwalających z ambon rozpędze- 
nie Damy, tego ogniska buntowników, chcących 
rozbić Resyę i podkupionych przez inuoplemień- 
ców. 

— Szkoła techniczna w Chełmie otrzymał 
od cara pozwolenis nazywać się „kolejową szko- 
łą techniczną inżyniera Iwanowa“, a to na 
cześć zabitego dyrektora Kolei nadwiślańskich. 


Listy słowiańskie. 


Belgrad, 24 sierpnia. 
(Idea jedności. — Jagoslavenski klab. — Wieczory po- 
łudniowo-słowiańskie). 

Póki żył Strossmayer, czynił wszystko, aby 
w Zagrzebia zbndować ognisko idei jedności 
poładniowo -słowiańskiej. Wyraz pragnieniom 
swoim dał nawet w nazwie akademii połndnio- 
wo-słowiańskiej, a nie chorwackiej, Rzecz dzi- 
wna, jak mało posłachu idea jego znajdowała 
za jego życia. Dzisiaj myśl jego w czyn się 
obraca; ale ognisko życia południowo-słowiań- 
skiego przeniosło sig w dół Nawy, przesunęło 
się dalej kn wschodowi, gdzie „Biały Gród* 
nad wodami Dunaja i Sawy panuje. Pogodzili 
się Chorwaci i Serbowie, państwa serbskie i buł- 
garskie zawarły przymierze. Idea jedności wcho- 
dzi, jako punkt zasadniczy, w program stron- 
nictw politycznych. Stronnictwa radykalne, tak 
serbskie jak i chorwackie, nawołują, aby pielę- 
gnować ducha jedności potudniowo-słowiańskiej 
i wzywają do żywej pracy nad związkiem bał- 
kańskich narodów. Podobnie bułgarska demo- 
kracya radykalna wypisała na swoim sztanda- 
rze federacyę państwową narodów bałkań- 
skich. 


|nych w Otwocka. 


NYWANY PERSKIE. KILIMY i PORTYER 


Wyrazem tego politycznego hasła jest bel- 
gradzki „Slovanski Jag“ (Południe siowiańskie). 
Klub ten posiada ogromną czytelnię, salę obrad 
i zabaw. Rozwinął się ten klub siłą faktu, kie- 
dy członkowie jego zajęli się zeszłoroczną wy- 


Ozwartek 30 Sierpnia :3068. 


wielu domach na ulicach: Smoczej, Nowolipiu, No- 
wolipkach, Dsielnej, Pawiej i t. å, gdzie znalosło- 
no w nocy około 60 osób miezameldowanych; oso- 
by te zaaresztowano. Onegdaj o godz. 6 wieczurem 
zaaresztowano w kawiarni ma rogu ulle Dzikiej i 


stawą dzieł sztuki całej południowej słowiań-j Niskiej około 30 osób. W synagodze pray ul. Dzi- 


szczyzny. Belgrad zajął się niezwykle żywo 
nowym objawem wspólnej pracy kulturnej, a 
klub pozyskał wielu członków i przyjaciół. Kto- 
by dziś zwiedzał Belgrad i życie jego chciał 
poznać, powinien wstąpić w progi „Slovanskog 
Juga“. Tak przynajmniej ja sądzę, skoro wiele 
tu nowego poznałem. 

W tych dniach salony klubu były niezwykle 
ożywione. Przedwczoraj skończyli trzydniowe 
obrady nauczyciele chorwaccy, serbscy i buł- 
garscy, dla których, jako miłych gości, komnaty 
klubu stały otworem. Wczoraj zawitali tu nowi 
przybysze, dla których trzeba było urządzić 
noclegi i dom cały też jakby w koszary za- 
mienić, 

Przybyła młodzież akademicka z Zagrzebia, 
w dwóch złączona stowarzyszeniach: „Mladost“ 
(Młodość) i „Tamburaski klub“ (Klub tawbnry- 
stów). Pierwsze odpowiada naszym chórom a- 
kademiekim, drugie jest kółkiem miłośników na- 
rodowego instrumantn, tamburicy. Młódź chor- 
wacka jedzie do Sofii na zjazd ogólny młodzie- 
ży południowo-słowiańskiej. Na kongres dzien- 
nikarski do Sofii jadą też literaci i dziennika- 
rze z Lublany i Zagrzebia, do których ja dzi- 
siaj się przyłączyłem. Nie brak i mistrzów pen- 
dzła, bo w toku obrad dziennikarakich otwartą 
zostanie także druga wystawa artystyczna po- 
ładniowo-słowiańska. Przed odjazdem czeka go- 
ści jeszcze zabawa, zwana „jugoslavensko ve- 
cze“ (wieczór południowo-słowiański). Wczoraj 
odbył się pierwszy wieczór tego rodzajn. 

Na wyniosłem wzgórzu, nad spływem Sawy i 
Dansja, w zielonym parku „Kalemegdan“, set- 
ki lampek elektrycznych, jak gwiazdy u stropu 
niebieskiego, wisiały pod zielenią lip i jesto: 
nów. Wszędzie pawilony i pawiloniki; podobi- 
zny wybitnych mężów południowej słowiań- 
szczyzny rozwieszone pod konarami drzew; nad 
alejami godła i hasła narodowe i polityczne. — 
Na wzniesienin stanęła „Mladost“, wzniosła 
harmonijnym tenem pienia narodowe i syciła 
niemi ucho i daszę tłamu pięciotysięcznego. 
Domy ozdobione, liczne grono pięknych kobiat, 
wymuskani oficerowie, wszyscy nastrojeni na 
jednę natę jedności południowo-słowiańskiej — 
sami Jugoslaveni — jeden był tylko z dalekiej 
północy. mg. 


Wypadki w Królestwie Polskiem. 


Warszawa, 28 sierpnia. 


(Bandytyzm i bandyci. — Napady i rsbunki. — Rewisye 

osobiste. — Ofiary cytadeli. — Karanio nieletnich. — 

Popłoch na Powłólu, — 8 rabii w kasie teatralnej. — 
Zjaxd „Bandu“. — Z Włocławka.) 

Ze wszystkich zawicbraeń i objawów ogólnego 
rozstroju, jakie spadły obecnie na Królestwo 1 War- 
szawę, najboleśniej dotykać może ogół polski klę- 
ska bandytyxmu, tak potworne przybierająca ros- 
miary, A mzjboleśniejszym w tej sprawie jest fakt, 
prawie nie ulegający wątpliwości, że większość obe- 
cnych bamdytów mle rekrutuje się bynajmniej s 
ostatnich sznmowin społeczeństwa, z owych „zawe- 
dowych“ słodziejów 1 możowników, „alfonsów* | 
„pobytowych*, ale w szseregl bandytów łączą się 
młodzi ludzie nia rzadko ze sfer Intelfgencyi, mło- 
dzieży nezącej się ! robotniczej, która w cgólnem 
tem rozprzężenie, Żądna łntwego I dostatalego uży- 
cła, puszcza się na drogę bezprawia. Przed paru 
tygodniami głośnym był napad sa dwór w jodrem 
x miasteczek pod Warszawą, którege sprawcami 
było 13 (znmaskcwanych) studentów sskoły realnej, 
unegdaj znów dokonaso napadu w Warszawie na 
apteki, podczas którego ujęto jednego z bzndytów. 
W dstsiejszym „Knryerze Warszawskim* czytamy, 
że bandyta, ujęty po ograbieniu apteki przy ulicy 
Nowozenatorskiej, nazywa się Włodztmierz Ołaczen- 
ko I jest.. urzędnikiem kole! nadwlślań- 
skich. Liczy on dopiero 26 lat 

Kronika bandycka dnia ubiegłego jest 
następującą. W poładnie do składu wyrobów tytu- 
niowych p. F. Romanowskiego (na placu Saskim), 
będącego obecnie własnością p. Datkiowicas, weszło 
9.ch bandytów, nzbrojonych w brauniugi, i »ażą: 
dało od właścioleła pieniędzy. Spotkawszy uię x od- 
mową, banłyci zaczęli znęcać Blę nad p. D, 
bijąc go rękojeścinmi rewolwerów po 
głowie. P. D. zaczął się zmagać x rabualami, o: 
śmałelony tem, Że przed sklepem zaczęła się groma- 
dzić publiczność i przypatrywać bójce. Ra- 
busie spłossyli się wzrastającym tłomem i wybiegii 
pośpiesznie ze skiepu. P. D., brocząc krwią, wy- 
bisgł na ulicę, wołsiąc pomocy, ale publiczność 
rozpierzchła się w popłochu, jak awy* 
kle w takich okolicznościach. P. D. wab 
czył z oprysukarai tem śmielej, że pomiędzy publi- 
cznością zauważył jakiegoś wojskowego, gdy jednak 
wybiegł ze sklepa, nikt mu z pomocą nie 
pośpleszył. Rebusie, uciekając ze sklepu, pozo- 
stawili laakę i kapaluss, w którym pod skórsaną 
listwą znajdował się kwit tolegrału, wydany na 
świeżo wysłaną depeszę do Łodzi. Okoliczność ta 
może przyczyni się do wykrycia przestępców. Przy- 
była na miejsce wypadku Pogotowie, odwiosło ran- 
nego do domu. Sklep p. R. samknięto. Również 
zamknięto na klacz drzwi oszklone sąsiednich skie- 
pów. Po pewnym czesie prrybył patrol, który ogy- 
dał miejsce wypadku. 

O gods. 91/, rano na ul. Marszałkowskiej 
obok domn nr 125 kliku ludai napadla na Jistono- 
sza, roznoszącego listy i posyłki pieniężne. Do H- 
stonosza dano kilka strzałów | zranionmo 
go ciężko w szyję. Do rannego wezwano po 
gotowie, które po opatrunku odwiosło ge do szęł 
tala. Rabnsie zbiegli. Pieniędzy nie zabrali. Listo- 
nosz bowiem niósł je nie w torbie lecz w kieszeni, 
a zebrana około rannego publiczność na rewidowa- 
nie go przez opryszków nie pozwoliła. 

Wesoraj o goda. 6 popołndniu dwóch bandy- 
tów szrabowało kasę apteki Wł. Russyana na n’, 
Graniczaej nr 10. Zabrali s kasy około 10 rb. 
i spokojnie odess!!. 

Wesoraj o gods. 3 popoładnin ma ni. Gilnia- 
nej, pod Powąskami, roziegło się klika strzałów ro: 
wo!werowych. Gdy na miejsce wypadku przybyli 
ladaie, których saswysz»j nie ma na tem pustko- 
wiu, znaleziono zwłoki 34-letniego Jana Komara, 
znanego w okolicy złodzieja. Morderców na miejscu 
spełnionia zbrodni nie było. 

Pasażerów, którzy onegdaj rano przyjechali z 
Otwocka do Warszawy, rewidowano 3 razy: 
przed dworcem, na dworcu i w wagonie. — Tym 
samym pociągiem przyjechało 46 osób, aresztowa- 


kiej 1 21 patrol dokonał wieczorem rewizyl u 
wszystkich obecnych, ale nic mie wykryto. W nocy 
z niedzieli na poniedziałek dokonano rewisyi we 
wszystkich mieszkaniach prywatnych w domach: l. 
18 pray nllcy S-to Jersklej, gdzie się mlaści lokal 
cyrknłu II, i 1. 3—5 na Nowolipkach, gdsie cyr- 
kuł III. Nic podejrzanego nie wykryto. 

W lipen w lazarecie cytadeli przebywało 1.063 
więźniów, których koszt utrzymania wyniósł rubli 
3380 kop, 9, według nadesłanego do magistratu ra- 
chunku, 

Od czasu zaprowadzenia w Warszawie stanu wo- 
jennego, zatrzymywane przes policyę sa rozmaite 
wykroczenia dzłeci, po splsanin protokółów, były 
wypuszczane na wolność, natomiast do odpowle- 
dzialności byli pociągani rodzice lnb opiekunowie 
aa niedozór nad temi dziećmi, Obecnis, na mocy 
nowego roaperaądzoenia, kary administra- 
cyjne za wykroczenia policyjne, od wczoraj xaczęto 
stosować także do nieletzelch, którzy na równi 
x dorosłymi wyprawiani są do aresztu policyjnego, 
dla odsiedzenia kary. 

Słuchacz nniwersytetn Jagiellońskiego z Krako- 
wa, Jerzy Laguna, o którego procesie przed s3- 
dem wojennym w Warszawie wozoraj donieśliśmy, 
skazany zosteł na bezterminowe zesłanie na osle- 
dlonie i pozbawienie (jako salachcic) wszelkich praw 
swego stanu. zam) 

Wczoraj około godziny 9 wieczorem w okolicach 
Powiśla rozległy się strzały karabinowe, które wy- 
wołały popłoch wśród mieszkańców tej dzielnicy. 
W pół godziny później w okollcy miioy Karowej 
dały się słyszeć jeszcze pojedyncze strzały — co 
sprawiło, że ulice na Powiślu supełełe opnatoszały, 
a s górnej części miasta nikt się tam nio unpuss- 
ozał. Przyczyna strzałów była następosjąca: Przem 
ulicę Browarną szedł patrol x oficerom i spostrzegł 
czterech podejrzanych ludzi. Gdy osoby te nie u- 
słuchały rozkazu zatrzymania się, dano w ich kie- 
runku kilka strzałów. Rannych ani zabitych wyjąt- 
kowo nie było. Po strzałach tych wojsko dokonało 
oobławy na Powiślu | w ósielnicy staromiejskiej. 
Zatrzymywanych —- po szczegółowej rewizy! — sa- 
TRZ pUBZCZANO. , 

Teatr Wielki może się pochlubić nadzwy- 
czajnem! dochodami, Wczorej, na trzeciew s rzędn 
i ostatniem przedstawlenin „Pocałunku* Docalego 
było w kasie sa bilety... 8 rubli! 

„Voiks Zeitung“ Informuje. że w lipcu r. b. od- 
była się w Królestwie Poiskiem pierwsza konfe- 
rencya „Bundo“, w której wzięło udsiał 17 delo- 
gatów z różnych większych mizst Króleztwa. Kon- 
feroncya trwała dni 4. Stwierdaono, że organiza- 
cya obejmuje (80 miast 1 miasieczek w Króle- 
stwie, licząc tu około 40.000 zwolenników 
wśród klasy robotniczej żydowskiej. Masa żydowska 
jest tu znacznie mniej rozwinięta umysłowo, niż 
na Litwie, Inne partye socyalistyczne konkarnją 
£ „Bundem* wśród żydów, lecz bes takiego powo- 
dzenia; najwięcej po „Bundzie" ma awolenników 
wśród żydów partya „socyalistycano-syonistyczna”. 

Z Włocławka donoszą, że po 6-tygodniowym 
strajku dziś wreszcie poszła w ruch, zatrudniająca 
około 600 robotników, fabryka celniczy braci Kas- 
miłerów x Berlina. Robotnicy uzyskali od 10—16e/, 
podwyżki. Skutkiem strajku fabryka straciła z górą 
100.000 rubli. Samo składowe różnym kolejom, 
gdzie zatrzymano wagony z drzewem do przeróbki, 
wyniesie około 10.000 rubli. mó 

Wielu spokojnych mieszkatców Włocławka, ce- 
lem samoobrony, zwróciło się do tamiejszege guber- 
natora wojonnego, pułkownika Ryżowa, o wydanie 
pozwoleń na rewolwery. Dotychczas mie odmówiono 
nikomn. 

Zmarły od bomby policmajster Mironowics, 
na krótko przed Śmiercią kupił w guberBli półtaw- 
skiej majątek ziemski, gdzie miał zamiar wkrótce 
osiąść, porzucając służbę rządową. Rewolacyoniści 
jednak aniwsczyli zamiar policmajstra. 


Kronika wiedeńska. 
Wledań, 28 sierpnia, 
(Polemika techników i prawników kolejowych. — Ząda- 
nia prawników i protest techników. — Uatąpienie amba- 
sadora tranouskłego i korespondenoya w „Allgemeine 
Zeitung“. — Ambasador fraccuski wobec Polaków i Cse- 
chów. — P. Kramarz. — Pomnożenie polioyi wiedeń- 
skiej. — Pogoda.) 

W sferach kolejowych powstała gorąca polemika, 
która także poza kołami interesowanemi budzi sa- 
jęcie. Od kilka iat technicy kolejowi domagają się, 
ażeby serwsRo z dotychczasową tradycyą obsaasa- 
nia najważniejszych posad prawnikami, gdyż ta- 
chnicy właśnie do tych poszó mają odpowiedkiejsze 
kwalifikacye, niż prawnicy. Prawnicy odpowiedzieli 
na to za pomocą podania do ministerstwa, w któ- 
rem z powodu mającego nastąpić upaństwowienia 
kolei prywatnych wyliczyli cały szereg swolcb żą- 
dań, pomiędzy niemi zań | to, ażeby wybitne posa- 
dy zosiały obsadzone prawnikami. Przyszła kolej na 
techników, którzy wręczyli ministrowi kolei se swo- 
jej strony podanie, protestujące przeciwko wysuwa- 
aiu ma plan pierwsay prawników s krzywdą dla te- 
chników. Skończyła się, na razie przynajmniej, po- 
lemika obastronna, a ministerstwo będzie roztrzą- 
sać Żądania prawników | techników koiejowych. 

Czegoż obie strony żążają? Otoż prawnicy kole- 
jowi stormułowali przedewszystkiem następujące żą- 
dania: jak najszybsze wcielenie prawników kolejo- 
wych do właściwej służby państwowej; a- 
tworzenie dla nich wyłącznie osobnego statnsu ken- 
ceptowego; obsadzeaie prawnikami posad: dyrekto- 
ra kolei, administracyjnezo zastępcy dyrektora, na- 
czelnika i zastępcy Raczelnika, tndzież całego sse- 
regu inaych wyższych posad w ołdziałach 1, 2, 6, 
7 i 8. Na poparcie żądań swoich prawnicy prsy- 
tocayli cały szereg motywów, które pomijamy, nie 
chcąc zbytnio rozszerzać ram artykniu. 

Technicy kolejowi w podanin swojem podnieśli 
protest przeciwko „życzeniom prawników, płynącym 
z przecenienia swej wartości i ubliżającym ogółowi 
techników *, W dalszym ciągu powiadają technicy 
kolejosi w podaniu swojem, że już od dawna stwier- 
dzono, że wielka liczba prawników przy kolei pań: 
stwowej wcale nie odpowiada rseczywistej potrze- 
Die, że nawet wywiera wpływ njemiy na bieg spraw 
kolejowych. Wielkie przedsiębiorstwa rozmaitego re- 
dzajn, sałożcne i kierowane przez techników i kup. 
ców, są dowodem, że prawnicy w tej daledzinie są 
zbędni Przy tych przedsiębiorstwach prawnicy wy- 
dają tylko orzeczenia fachowe, albo na żądanie wio- 
dą procesy i wogóle spałniają czymności przedsta- 
wiciela wobes sądn. Jeżeli w administracyi kolei 
państwowych tylu jest prawników, to przypisać to 


Wczoraj dokonano rewisył w |należy hiperprodukcyi sił prawniczych, która przy: 


Największy skład. 
Najniższe ceny. 


P. prezydenta miasta, aby s pod wpływu tych ra- 
dzących „pro domo wua“ jednostek się wyemaRcy- 
pował i prezydenta m. Wiednia w walce z rznźni- 
kam! naśladować zechoiał. 

Czekać zatem należy nie tylko na decyzyę na- 
miestnictwa, do którego gminy sąsiednie, posiada- 
Jące rzeźnie pod nadaorem dyplomowanych wetery- 
Daray, pozbawione dochodów, imieniem swojem í raj- 
nRowanych tem rozporządzeniem przemysłowców — 
Protest wniosły, ale ktokolwiek by tem rozporzą- 
dzeniem na straty był uarażczy (publiczność, re- 
Btauratorzy, rzeźnicy zamiejscy) niechaj żąda po- 
kwitowań na niszczoną opłatę za oględziny i zapi- 
Bujo czas zmarnowany chodzeniem lub jeżdżeniem 
z rogatek do rzeźni miejskiej w Grzegórskach 
I z powrotem, albowiem przysłnznje mu prawo po- 
szukiwania odszkodowania u tych, któray przeciw- 
h:m ustawie rozporządzeniem szkodę wyrsądzili*. 

Spectator. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Plsrwsze przedstawienia teatru miejskie- 
go w Krakowie wyróżniają się korzystnie od przed- 
stawień tego rodzaju w latach poprzednich. Staram- 
ność w grze 1 rsżyseryi miłą jest tym rasoma ála 
bywalców teatralnych miespodzianką. Onegdajsze 
przedstawienie „Wesela“ Wyspiańskiego i wczoraj- 
aze „Dziadów“ świadczyły o dobrych w tym wsglę- 
dzle obęciach peraonalu artystycanego 1 dyrekcyl. 

„Dziady* Mickiewiczowskie przypomniały nam 
xnowu p. Mielewakiego w jego, bogdaj czy nie naj- 
bardziej pomysłowej i nie najsxcząśliwszej kreacyl. 
Można nie godzić się tn I oewdzie na styl dekla- 
macyjny p. Mielewskiego, ale nadzwyczaj oryginal- 
ny i konsekwentny sposób zbudowania kreacyi Gu- 
stawa-Konrada Mickiewiczowakiego, przynosi pra- 
wdziwy zaszozyt tomu artyście. 

Pięknie, navtrojowo wypadły zbiorowe sceny z ka- 
plicy cmentarnej i w celi więziannej. Zespół I do- 
strojanie aią artystów do pswnego kamertonu w gło- 
sle i grze, zasługują na uunaBie, Wyróżniali się 
pod tym waględem pp. Jednowski, Leszczyński, Sta- 
nisławski. P. Sobiesław w mistrsowskiem opowia= 
daniu Sobsrlewskiego da? waór, jak tego rodzaju o- 
powiadania wygiądać powinny w dramacie. Efekto- 
wnie wysały, glenialnie przea Mickiewicza pomy- 
dlane, sceny w apartamencie Nowosilcowa, jakkol. 
wiek p. Zelwerewicz na swoją niekorzyść przypo- 
minał nam w tej roli Kotarbińskiego. Zaszczytnie 
wyróżniali się tutaj: p. Arkawinówna (pani Rolie- 
son), p. Bończa (Doktor) 1 Andrnszewski (ks. 
Piotr) K. 

— (Oskar Callier: „Slownik podręczny francu- 
sko-polski i polsko-francuski". D» języków obcych, 
najdawniej i najbardziej w Polsce znanych, należy 
język francuski, który z biegiem lat siał się wła- 
snością szerszych kół, nie tylko ludzi nauki, dzien- 
nikarzów i literatów, ale także kupców, przemy- 
słowców, korespondentów handlowych i t. p. Mimo 
to panuje u nas brak dobrych słowników języka 
francuskiego i polskiego, zwłaszcza słowników ped- 
ręcznych, czyJi, jak dawniej mówiono, kieszonko- 
wych. Potrzebie tej zaradził profesor Oskar Callier, 
wydawszy podręczny Błowmik francuski, odpowiada- 
jący, mimo niskiej stosunkowo ceny, wszelkim wa- 
runkom podobnego wydawnictwa. Dobór wyrxzów, 
frazeologio, neologizmy, uwaględnił antor w asero- 
kiej mierze mimo skromnych rozmiarów słowalka, 
którogo strona techniczna, druk, papier, układ wy- 
razów znajdoje się na wysokości wymogów hygleny. 
Pracą swoją oddał antor wielką przysłngę pub!i- 
czności polskiej, która często musiała nciekać się 
s konieczności do słowników niemiecko-francurkich. 

— „ŹZniwny Wianek* Józefa Chociszewskiegn, 
Gnisano 1906. Nakładem własnym. Cena 30 fami- 
gów (około 30 centów). 

P. Chociszewski, znany i zasłużony wydawca 
książek i broszur popularnych dla inón, oras pa- 
tryotycznych kartek ilustrowanych, wydał obecnie 
broszurkę o „Żniwaym Wiapka”. W Wielkopolsce 
nass znany zwyczaj ludowy obchodaenia w sposób 
Uroczysty zakończenia żniw, przez tańce, śpiewy, 
składanie Życzeń dziedzicowi, a późaiej zabawą, 
zwany u nas „dożynkami* lub „okrężnem', naszy- 
wa lud wielkopolski „wieńcem“, albo „wieńcowina- 
mi“. Niestety piękny ten obchód ludowy w wielu 
okolicach zaginął, w innych zatracił swojski cha- 
Takter, lub zamienił się w pijatykę bozmyślną i 
krzykliwą. Antor wydając swój „Zniwny Wianek* 
chciał ten prastary zwyczaj, sięgający prawdopodo- 
bnie jeszcze pogańskich czasów, a rozpowszechnio- 
By w całej Słowiańszczyźnie, zwłaszcza w Folece i 
na Rust, uezlachetnić, nadać dawną poetyczną for- 
mę ludową, a w miejscach, gdzie zaginął, przywró- 
cić na nawo i rozpowszechnić. 


Dział okenomiczny 

>< Powołanie do Rady przemysłowej. Minister 
handia powołał w miejsce zmarłych członków Rady 
przemysłowej, Joachima Abrahama Schmidta, na 
podstawie wyboru, przedsięwziętego przez centralny 
związek galicyjski fabryczny we Lwowie, oraz 
Maurycego Dattnera, współszefa firmy w Kra- 
kt wje” 

>< Nowe zarządzenia kolejowe. Dyrekcya ko- 
lei państwowych w Krakowie ogłasza: Z powodu 
wielkiego nagromadzenia się towarów i przepełnie- 
nia magazynów towarowych w tutejszej stacyi skraca 
się dla stacyi w Krakowie od dnia 28 sierpnia b. 
r. aż do odwołania: 1) czas przeznaczony do 
wyładowania wozów nadeszłych do Krakowa azla- 
kami kolei państwowych na 6 godzin dzies: 
nych; 2) czar wolny od opłaty składowego przy 
przesyłkach, które kolej zładowoje. do 2-ch dni, o» 
ra 3) podnosi się należytości układowe, 
które mają być uiszczone po upływie czaso wolne- 
Bo od składowego o sto procent. 

> Dostawy koiejowe. Dyrekcya kolei państwo- 
wych w Stanisławowie ogłasza rozprawę ofertową 
na dostawę wyrobów s lanego żelaza, wyrobów 
x Żelaza kutego i stali, oras wyrobów miedzianych, 
metalowych i blacharskich. Oferty naieży wnieść 
de dnia 20 września b. r. — Bliższych iaformacyj 
' udaiela Isba handlowa i przemysłowa w Krakowie, 


Z targów zbażawych. Kraków, 28 sierpnia. Płauonc za 
100 kig. netto: Pszenica biała od 16'-0 do 17:10. Psse 
nioa ozerwona i żółta cd 16'60 do 1630. Pszenica wę: 
glerska od 1576 do 1890. Zyse krajowe od 1%80 do 
1d'20, Żyto węgierskie od 13'30 do 1860. Jęczmień na 
krupy od 19%*— do 18:60, Jęosmień browacny od —— 
0 —*—, Jęczmień na paszę oå —— Owies 
% opłatą akoyzową od 18:90 do 1470. Proso o —'— do 
—"-—. Tatarka od -'— do —'—. Kukurydza cd 14'70 
do 15:10. Groch od 17:50 do 23—. Fasola od 25— go 
04:—, Wyka od — — do — . Rzepak zimowy od 29'5u 
do 80*—. Koniczyna nanienna ozerwona Od —'—- do 


b SE. 


—*—. Kenlozyna naslonne biała —'-- do ——. Ty- 
motka od —*— do —*—, Hsparsetta od —— do —- 
Bootowłea od —*— do —'—. Słoma 4— do 480 


Po niskich cenac 


zi%0wą — poleca 


= 


w wielkim wyborze 
na porę jesienną | 


„— mma a O WO BAZOWA OEI A TD ZOZ aea R A WT 


6—. Ziemniaki od 860 do 8—. Jaągły od 88— do 
3% —, Jaja za kopę od 8— do 8'40. Masła za 1 kig. od 
2:— do 2730. Masła xa garniec od —'— do —'—, Sp 
na 96*/, Tralesa za hoktolitr od —*— do 200—. 
wata na 75%, Trelesa od —*— do 180'—.. 

Bedapsszt, S9 sierpnia. Pezekiim ne paźdsiernik 14'40 
do 14:49, puseniaz na kwiecie IVGE 1582 do 15:02; 
tyto ma październik 1298 da 1280, żyto na kwiecień 
1606 1972 do 13974; owi na pnidziernik 1840 do 
18'49; owies ma kwiecień 1308 13:50 do 18:59, kukury- 
Ase na sierpioń —— do —'—; Kukurydsa ne wrzesień 
1170 do 11°72; dza na mai 1208 1094 fo 10'26 
-uvonb na ułorziań 8960 do 82 AO. 

Oferty mierne, chęć kupoa mierna, uspozopienie przy- 
jemnlejsze; pogoda piękna 


Oko- 


Ostatnie wiadomości. 
-—— Położenie w Persyi ma być rozpa- 
czliwe, jeżeli wierzyć mamy doniesieniom, które 
z Teheranu otr.ymał londyński dziennik „Daily 
Mail“. Rząd obecny jest w stanie rozzładn, w 
prowincyach panuje anarchia, w kasach pań 
stwowych pustki, wszystkie dochody „obciążone 
są pożyczkami, wreszcie armia, nie otrzymując 
żołdu, chce sią zbuntować. Jedynem wojskiem, 
na które rząd może liczyć, to 500.. kozaków w 
"Teheranie. Angielskie poselstwo jest przepeł- 
nione zbiegami. Pośród ludności wzrasta ruch 
fanat czno-religijny. Obcym grozi ni bezpieczeń- 
stwo życia, a chrześcijanie są czynnie zniesa- 
Żani üa ulicy. Ruch przeciwko rządowi perskie 
ma — jak twierdzi „Daily Mail* — podsyca 
dyplomacya turecka. Dalej podnosi „Daily Msil*, 
całkiem zresztą trafnie, że Niamey chcą w 
Persyi zapewnić sobie wpływowe 
stanowisko i pod pokrywką belgijskich ban- 
ków zawarli z szachem perskim umowę 0 po 
życzkę, otrzymawszy w zamian koncesye budo- 
wiane. Dziennik wspomriany wzywa Anglię, 
ażeby ze względn na Indye starała się odzy- 
skać w Teheranie dawne swoje stanowisko. 


| Kronika lwowska. 


Lwów 29 sierpnia. 

Japończycy we Lwowie. Trzej Japończycy, n- 
rządnicy ministerstwa rolnictwa, pp. Kaknzuki Naito, 
Shingoro Rato i profesor askoły leśniczej w Tokio, 
p. Hasshiro Migita. bawili wesoraj wa Lwowie. 
Wysłani oni zostali pizea rząd jacoński do studyc- 
wania leśnictwa europejskiego. Spędalli już dłażuzy 
czas w Wiedniu | zwiedzili już Jasy styryjskie 
Wczoraj we Lwowie informowali się w krajowej 
dyrekcyi domen i laców o nystemle prowadzeni go- 
spodaretwa leśnego i administracyi lasów w Gali- 
cyi, a popoładniu wyjechzii na Bukowinę, gdzie 
zuwłsdzą !asy kameraine. 

Międzynarodowe wyścig) na kole we Lwo- 
wie. Do wyścigów międzynarodowych cyklistów 4 
motorów. odbyć się mających dnia 8 i 9 września 
br. na torze lwowskim, zgłosili się de wyścigów 
także mistrze Światowi, a mianowicie: Jen Holy, 
mistrz Anutryl xa długą metę, zwycięzca pierwszej 
nagrody w tegoroczaych igrzyskach olimpijskich; 
Konrad Piihrer, mistrz Austryl za krótką mety; 
Alojzy Wotte, zdobywes nagrody cesarakiej dnia 
17 bm.; Józef Vratny, mistrz miesta Pragi (cze 
skiej); Józef Miiller z Norymbergii, udobywca wielt 
nagról w Niemczech. 

Pońród wyżej wymienionych preyrzekli 
udział cykllści z za kordonu 

B. poseł do Dumy rebotnikłem we Lwowie. 
Od kiikun dni przebywa we Lwowie b. poseł do 
Domy z frakcyi Bocyałtomekratycznej, robotnik a 
zawodu. Jest to człowiek mlady, pełen siły i eaor 
gii, a przybył tu dla wytchnienia od sajęć polity- 
oznych i unalszł micjuse w jednej x !wowskieh fa- 
bryk. Nazwiska togo posła, pisma Iwcwskle, które 
podają tę wiadomość, nie ogłaszają. 


W tych dniach, jak dowiaduje się petersbnr- 
ska „Strana, odbędzie się w Patersburgu na- 
rada wyższych dostojników w kwe- 
styi polityki wewnętrznej. Narada 
pozostaje w związku z ostatniemi wydarze- 
niami wowuątrz państwa i na kresach. Co do 
charaktern swego ma ona być identyczną ze 
zwołaną po d. 13 marca 1881 r. Wezmą udział 
w naradzie oscby, znajdujące się u siera wła- 
dzy, oraz te, z których nazwiskiem liczą się 
w sferach dworskich. Nadto zapytani będą oraz 
zaproszeni mężowie stanu z niedawnej prze- 
szłości. Inicyatywa konferencyi powstała w ko- 
mitecie obrony państwcwej i popierana jest 
przez większość członków rady ministrów. 

Należy się więc spodziewać nowych pomy 
słów „uspokojenia krajn*, nowych komedyi „re- 
form“ i nowych represyj. 

Trafną ocenę obecnej sytnacyi w Rosyi znaj- 
dujemy w dzienniku petersburskim „Oko*. — 
Dziennik ten, omawiając ostatnie zamachy, o- 
strzega przed represyami, poczen. pisze: 

„Wyprawy karne i środki wyjątkowe obni- 
żyły u nas cenę życia i krwi.. Masowa odpo- 
wiedzialność wytrąciła wszystkich z kolei. — 
Stracono miarę tego, co wolno i od- 
tąd krew coraz częściej zmienia się 
w wodę czerwoną. „Kto nie z nami, ten 
przeciw uam* — to hasło głosi prasa reakcyj- 
na, a jest to hasło wojny domowej. Woj- 
na ta zagraża Rosyi w najjaskrawszych 
formach. Najrychlejsze zwołanie Damy staje 
się koniecznością. Żadna praca organiczna jest 
niemożliwa w obecnych warunkach, a jadnak 
pracy tej potrzebuje kraj cały. Tylko z refor- 
mami organicznemi powróci pokój i porządek.* 


wanół 


Do „Birż. Wiedomosti* donoszą rzekomo z do- 
brero źródła, że wkrótce mają ustąpić z gabi- 
netu Sżtołypina minister skarbu Kokowcew i 
kontrolor państwa Schwanebach, uważani 
za najbardziej reakcyjnych pośród o- 
becnych ministrów. — Natomiast pozostać ma 
w gabinecie Wassilczy kow, który energi- 
cznie domaga się pfzeprowadzenia referm, gdyż 
uważa je za jedyne możliwe wyjście z sytua- 
cyl. 

Z innej strony donoszą, że projekt utworze- 
nia niezależnego ministerstwa policyi 
ma być już wkrótce urzeczywistniony. 
Czy rząd uważa to także za „reformę“ w „du- 
chn liberalno-konstytacyjnym*? 

Ukaz carski do czynowników — który, 
według informacyj pism londyńskich, ma się u- 
kazać w tych dniach — bądzia wymownym 
wyrażem usposobienia, panującego w kołach 
dworskich i rządowych. Czy po wydaniu takie- | 
go ukaza można się ze strony samodzier. 


NOWA REFORMA. 


żawia carskiego spodziewać jakichkolwiek | 


dobrowolnych nstępstw w kierunku libe- 
ralno-konstytncyjnym ? 


O zabójczyni generała Minna, Zofii Lario- 
nównie, donoszą jaszcze, że liczy ona lat 27 i 
już od dłnższego czasu przygotowywała się do 
wykonania zamacku. Wynajęła ona przed kilku 
tygodniami mieszkanie w pobliźn dumu Minna 
i poznała dokładnie jego tryb życia. Towarzysz 
jej Wasyl Iwanow liczy lat 55. Paszport La 
rionówny był sfałszowany. Należała ona do lo- 
tnego oddziału petersburskiej organizacyi 
bojowej. 

O zdrowin genersł-gubernatora Skałłona 
rozchodzą się niepomyślne wieści, że rzeczywi: 
ście należy się spodziewać rychłego jego w y- 
jazdu lub nstąpienia. Rozstrój nerwowy, 
jaki wywołał u niego ostatni wykonany na nie- 
go zamach, powiększają podotno nadchodzące 
codzienine listy z groźbami, że rychło już zgi- 
nia cd nowego zamachu Z Warszawy dono- 
szą do „N. Fr. Presse“, że desygnowany rze- 
komo następca generala Skałłona, gen. Ren- 
nenkampf jest iuż w drodze do War- 
szawy i że tam oczekują po jego przybyciu 
nowych wielkich represyj. Tymczasem i dziś 
represye odbywają się tam na wielką skalę. 
W ostatnich dniach aresztowano w Warszawie 
przeszło 200 osób. 


(Telegramy „N. Reformy” z 29 sierpnia.) 


Wielka rada koronna. 

Petersburg. Na odbyć się mającej wielkiej 
radzie koronnej, w której wezmą udział także 
car i wielcy książęta, ma być rozstrzygnięta 
kwesty, czy należy podjąć reformy liberalne, 
czy też ustanowić dyktaturę wojskową? W ra- 
dzie, gdyby zyskała większość myśl reform li- 
beralnych, spodziewać się można utworzenia 
gabinetu koaiicyjnego pod przewodni- 
ctwem Stołypina i rychlejszego zwoła- 
nia Dumy. 


Gar do czynownictwa. 


Londyn. Do pism tutejszych donoszą z Pe- 
tersburga, że dziś lub jutro ma być ogło- 
szony ukaz ogrski do urzędników, wzywający 
ich, ażeby wytrwali na swoich stanowiskach, 
chociażby nawe? życiem to przypłacić mieli. 
Dalej wezwie ich car, ażeby nie okazywali ża- 
dnej sympatyi dla przestępców i 
zbrodniarzy, usiłojących dziś strasznemi 
środkami gwałtu obalić rząd i zniszozyć Ro- 
syę. Ludzie ci stracil! wszelkie prawo do ta- 
ski cara. zasługują na surewe kary i dlatego 
nie należy im okazywać żadnego współ- 
czucia. 


Dwór carski webet zamachów. 


Berlin. W Peterhofie zamachy na Stełypina 
i gonerała Minna sprawiły wprost przygnę- 
biające wrażenie. Koła dwarskia zarzuca- 
ją Stełypinowi, że fałszywia oceniał sytaa- 
cyę ì budził się co do skatków swo- 
ich zarządzeń. Jak słychać, przedłożył on 
kilka dni przed zamachem carowi propozycyę 
zniesienia wzmocnionej ochrony w Petersbnrgu 
i Moskwie, a prepozycyę tę poparł zapew- 
nieniem, że teraz, gdy przez liczne 
aresztowania rozbił organizacye re- 
wolucyjne, nle należy się obawiać nowych 
zamachów. Wobec tego stracił Stołypin na dwo- 
rze carskim zaufanie, którem go dotychczas 
obdarzano. Do tej chwili wprawdzie nie porn- 
szono jeszcze możliwości udzlelenia mu dymi- 
syi, łatwo jednakże być może, że jnż w naj- 
bliższych tygodniach ustąpi on miejsoa innemu 
premierowi. 


Czy pragną interwencyi ? 

Petersburg. „Nowoje Wremia* zamieszcza 
artykuł wstępny, w którym wywodzi: Istnieje 
niebezpieczeństwo, że socyalistyczne i a- 
narchistyczne rozruchy, wstrząsające 
dziś organizmem wewnętrznym i społeczeństwem 
Rosyi, przeniosą się za granicę i ogar- 
ną także sąsiednie państwa, zagraża- 
Jąc w wysokim stopniu pokojowi earopej 
skiemnu. Wobac tego tak Wilhelm I] jak i 
król Edward VII powinni porozumieć się co do 
środków, zapomocą których możnaby 
zabezpieczyć spokój na kontyngn- 
cie suropejskim,. 


Budżet a Duma. 


Petersburg. Na ostatniej radzie gabinetowej 
uchwalono ostatecznie, budżet na rek przyszły 
trzedłożyć Dumie, a przed jej zekraniem się 
ustanowić tylko kredyt prowizoryczny. 
Załatwienie projekta namiestnika Kaukazu, 
żądającego 30 milionów rubli na odszkedowa- 
nie dla tamtejszych właścicieli ziemskich i prze- 
mysłowców, którzy ponieśli straty przez rewo- 
lucyę, odroczono. 


Ofiary zamachu. 

Petersburg Według ostatnich danych o licz- 
bie ranionych skutkiem wybucha bomby w wil- 
li prezesa rady ministrów zginęli tam lub n- 
marli z ran: Wierbicki, członek powiatowy 
grodzieńskiej komisyi gubernialnej, Stan kie- 
wicz, marszałok szlachty pow. szawelskiego 
i Janowski, zaliczony do ministeryum spraw 
wewnętrznych. 


Dzieci Stełypina. 


Petersburg. Ciężko rannej córce prezydenta 
gabinetu Stołypina zdjął dziś chirurg prof. Pa- 
włow pierwszy opatrunek. Stan jej polepszył 
się, temperatura spadła, obawa Komplikacyj zni- 
kła. Prof. Pawłow jest zdania, że będzie ją 
można utrzymać przy życiu bez am- 
putacyi nóg, które jednakże pozostaną na 
zawsze sztywne. — Synek generała, również 
pokaleczony przy wybuchu bomby, jest już na 
drodze do rekonwalesceacyi i jak się zdaje, 
odzyska zupełnie zdrowie. Trzy inne 
córki prezydenta gabinetn tylko szczęśliwym 
trafem uniknęły kalectwa lub śmierci. Krótko 
przed wybuchem skończyły one lskcyę gry na 
fortepienie i wraz z nauczycielką wyszły na 
przechadzkę. Lekcys odbywała się zaś w sa- 
lonie, z którego po wybuckn bomby 
nie pozostało ani śladn. 


Kondolencye. 


Wiedeń. Austro-węgierski ambasador w Pe- 
tersburgu otrzymał polecenie wyrazić prezyden- 
towi ministrów Stołypinowi oburzenie rzą- 
du austro-węg. z powodu wykonaniz na niego 
zamachu. 


Franciszek Martin 


Rozruchy agrarne. 


Orzeł. W Kolicy wiościanie, uzbrojeni w 
widły, strażnikom i komisarzowi odbili starostę 
Drawecza, aresztowanego za podbarzanie wło- 
ścian na zgromadzeniu gminnem. 

Połtawa. W Karłówce na jarmarku po- 
wstała bójka. Strażnicy ali salwę. Wiele osób 
ranionych, są także zabici. 


Napady i rabunki. 

Symbirsk. Po ctwarciu worków pocztowych, 
przybyłych z Baińska do Symbirssa, stwierdzo- 
no brak 27.700 rubli. 

Symbirsk. Nocą przepiłowano kraty w oknach 
cerkwi Wszechawiatskiej i okradziono 
ją doszczętnie. 

Prońsk. We wsi Sobolewie ograbiono 
cerkiew i zabito 2 stróżów. 

Wierchniednieprowsk  Lndzie uzbrojeni o- 
grabili cerkiew we wsi Bgodorówka. 

Czerkasy. W Smile rozrznsono kartki, za- 
wiadamiające o skonfiskowaniu pienię- 
dzy skarbowych u naczelnika stacyi 
Smiła Konfiskaty dokonał oddział lotny par- 
tyi socyalnych rawolncyonistów. 

Elizawetpcl. Z rewolweru zabito naczel- 
nika powiatu dżewanszyrskiego, Flegińskie- 
go. Zabójcy aciekli. 

Ryga. Do gminy Drostenhoff, w powiacie 
wendeńskim przybył oddział karny wojska, któ- 
ry z wyroku sądu wojennego pelowego trzech 
ludzi rozstrzelał a kilku ukarał chłostą — Na 
mieszkańców gminy nałożono kontrybacyę W 8u- 
mie 3000 rubli. 

Petersburg O nowych napadach donoszą 
z Inflant i Kurlandyi. W kKydze zabrano 
poborcy podatkowemn 15.000 rubli. W In- 
flantach wykonano napad na dwór marszał- 
ka szlachty Mayendorffa, który jednak- 
że odparto. 


Zamachy na konsulaty. 

Odessa. Organizacys socyalno-rewolucyjne 
wydały proklamacyg, wzywającą do napadów 
na konsulaty zagraniczne, aby przez 
to narazić rząd na zatargi z oboemi 
państwami. Wobec tego wszystkie konsulaty 
s4 strzeżone przez policyę. 


Za ucieczką Bielencewa. 


Petersburg. Komunikat rządowy ogłasza: Ze 
nieprzestrzeganie przepisów. następstwem czego 
była ucieczka Bielencawa. Sztaba-rotmistrz M a- 
karow i wyznaczeni do konwojn czterej pod- 
oficerowie żandarmeryi stawieni będą przed 
petersburskim sądem okręgowym. 


Rewolucyeniści rosyjscy w Hamburgu. 

Hamburg. Ogółem aresztowano tu ośmin 
rewolucyonistów rosyjskich, którzy 
zajmowali się przemycaniem broni ia- 
municyi do Rosyi. Stwierdzono, że broń tę wy- 
wożono drogą morską do Finlandyi, skąd 
pocztą lub koieją rozsysano ją po całej Rosyi. 
Znaleziono odezwy zredagowane we Wszystkich 
niemal językach, istniejących w państwie rosyj- 
skiem. 


Tesranieme | ialegratierza 
wiadomażci „A. Reformy’ 
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Wiedeń. Dzienniki donoszą, że minister skar- 
bu dr Korytowski, który bawił ra Semmeringu 
wywichnął przedwczoraj nogę. W sta- 
nie zdrowia ministra nastąpiło już polepszenie 
Minister spraw zagranicznych br Gqłuckow- 
ski powrócił wczoraj wieczorem z Paryża. 

Wiedeń. „Correspondecz Wilhelm* donosi o 
wypadzu ministra skarbu dra Korytowskiego, 
że nie chodzi w danym wypadku o zwichnię- 
cie, lecz o lekkie przeciągnięcie ścięgna w kost- 
ce prawej nogi. Minister opuścił jaż łóżko, a 
w przyszłym tygodnin powróci do Wiednia z 
urlopn. 

Wiedeń. Kierownik departamentu budowy 
dróg wodnych w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych radca miujsteryainy Roesslar zmarł wczo- 
raj wieczorem. 


Rokowania ugedewe. 

Budapeszt. Jak słychać, rokowania w spra 
wie nowśj ngody z Anstryą rozpoczną się zaraz 
po załatwieniu bndżetn wspólnego. Cesarz za: 
mierza osobiście wziąć w nich udział, spodzie- 
wając się, że jego obecność wywrze pomyślny 
wpływ na stauowisto obu stron. 


Zatarg na kongresie paludniowe- 
słowiańskim. 


Svfla Podczas kongresu studentów południo- 
wosłowieńskich, którzy są przeważnia socyali- 
stami, przyszło do zatargów. Bułgarscy studen- 
ci socyalistyczni oświadczyli, że chorwaccy i sło- 
wieńscy studenci, nie należąc do rodziny ludów 
bałkańskich, nie mają prawa obradować nad fe- 
deracyą bałkańssą, do czego tylko Serbowie 
i Bułgarzy są uprawnieni. Skutkiem tego stu- 
denci chorwaccy i słowieńscy wstrzymali się od 
udziału w obradach. (Zobacz „Listy słowiań- 
skie“. Przyp. red.) 


Zatarg z kościołem. 


Paryż. Do „Mstina* donoszą z Rzymu, że 
część komisyi kardynałów, która zastanawiała 
się nad kwastyą tworzenia związków religij- 
nych we Fraucyi, skłaniała się początkowo do 
wyszukania „mudus vivendi”. Skoro dowiedział 
się o tem sekretarz stanu Merry del Val. do- 
niósł o zapatrywaniach panujących w łonie ko- 
misyi papieżowi i skionił papieża do wydelego- 
wania do tej komisy: kardynała Vannutellego, 
znanego ze swego nieprzejadnanego stanowiska, 
aby w ten sposób zapewnić odrzucenie przez 
komisyę związków wyznaniowych 


Merry del Val, 
Paryż. Do pism tutejszych donoszą, że papie- 
ski sekretarz stanu Merry del Val wkrót- 
ce już ustąpi ze swego stanowiska. 


Morderstwo więzienne. 

Paryż. Jak dzienniki dono:zą, więzień, który 
uchodził za anarchistę, zamordował dyre- 
ktora więzienia w Ceutka dziesięcioma 
pchnięciami noża. — Prawdopodobnie morder- 


. . . w 
stwo było dziełem zmowy więźniów anarchisty- 


cznych. 


uraz kapuzy, kzpelusze, 0z”pki, 
ki i bieliznę dz'60 ęcą, ubrzńza 


Ozwartek 30 Sierpnia 1906 


Strajki w Hiszpanii. 

Santander. Strajkujący wpadli do miasta i 
.ozpoczęli gwałty. Miejska gwardyą interve- 
niowałs. Dano na nią strzały z rewolwerów. 
na które odpowiedziała salwą, Jeden ze 
strajknjących zginął, 2 strajkują 

cych ilgwardzista odnieśli rany 
| Sklepy zamknięte. Ludność przerażona 
Przybyły posiłki dia wojska. 

Santander. Położenie pogorszyło się. 
We wszystkich kopalniach praca spoczywa. — 
Właściciele kopalń domagają się pomocy 
wojska. Wiaaomości z Kamargo brzmą 
niepomyślnie. Strajkujący niezczą kolejki 
kopalniane. Zrabowano skład dyDa- 
mitu. Do Kamargo wysłano eskadrę. 

Bilbao. Położenie polepsza się, Kilka 
fabryk podjęło jnż pracę. Pewne towarzystwo 

angielskia zapowiedziało zupełne wstrzy- 


manie ruchu, inne towarzystwa zagranicz- 
ne postąpią prawdopodobnie tak samo. 


Spiskowiec, czy oszust? 


Belgrad. Urzędowe źródła serbskie stwier- 
dzają wobec doniesień, że w Osieku areszto- 
wany został serbski major Nikolicz, że 
major taki na liście serbskiej armii wogóle 
nie figuruje. Zapewne więc jakieś indywi- 
dunia przywłaszczyło sobie rzekomy tytuł. 


| Otpowiótniakny pilte i wydawca: 
Michał Komopińnixi. 


W ADES A NK. 
(hrtykały w tym dńwinio nie poshodzą od 
rednkcyz:). 


Mólla Proszki Seldlickie: 


Łagodnie rozwalniający środek domowy dla wazystłich, 
którzy doznają dolegliwości w trawieniu i innych skut- 
ków siedzącego trybu życia. Puóełko 2 K Główna wy 
sylka przes aptekarza A. MOLLA, o ik. nadwornoże 
dostawcę, Wiedeń, l, Tuchiaubew 9. 

W sptekach na prowincji żądać pazotworn MOLLA, 


Podziękowanie. 


Poczuwamy się do obowiązku złożyć Panu Hen- 
rykowi Gottliebowi, nauczycielowi rachan- 


z państwowej, kasowej i kupieckiej, zamie- 
publiczne podziękowanie z. przygotowanie nas 
w krótkim czasie do egzaminu z rachunkowo- 
ści państwowej, kupieckiej ! ogólnej, który W 0. K. 
dobrym postępem. 
Jako dabrego, anmiennego nanczryciela poleczmy 
Klotylda v. Turnau. M. Łukasiewiczówna. 
Julia Czyżydłówna. A Kobyłczyk. 
Karol Susz. w. Heskl. 
Cecylia Kichenb um 
Artur Spira 
Kraków. 
Teatr Rozmaitości w Parku Krakowskim. 
W czwariek dnia 30 sierpnia odbędzie się osta- 
tek 31 sierpnia nie odbędzie się Żadne przedsta- 
milijpy, ostatni w tym sezokie, rozpoeznie się caola 
śmia włącznie. 
Przedstawienia odbywają się w teatrze leinim 
akończzonem przedstawienin oczakvją na P. T. Pu- 
Początek przedstawienia o godz. 7, koniec o g- 
3693 
powrócił 
i ordynuje, jak dawniej. 
Lekarz chorób skórnych i wererycznych 
Ulloa Starowiślna, 1 (naprzeciw głównej poczty( 
Dr Rafał Landau 
lekarz chorób dzieci, powrócił. 


azkałemu w Krakowie przy ulicy Dietlowskiej L. 68, 
Namiestnictwis we Lwowie sdaliśmr s bardzo 
Go jak najgoręcej P. T. Publiczności. 
A. Zajączkowska. (3 664) 
zaręczeni 
Kraków. 
tnie przedstawienie programu sierpniowego, W pią- 
wienie. Nowy, nadzwyczaj zajmujący program fa- 
1 września w sobotę i potrwa aż do daia 16 wrze- 
zupełałe krytym -i to bez względu na pogodą. Po 
bliczność wozy tramwaju elektrycznego. 
10 włeczorem. 
Dr Stefan Śchoengut 
Dr Zygmunt Steuarmark powróci. 
Ulica Dietla, L. 47. — Telefonu nr 491. 


(tach | mirai 
dowej”. 
Arsa tełograficzae. 


Wwósa 3% sierpnia. 
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Usposobienie: Przy spok jnych obrotach karss ustalo 
ne. Przejściowe akcye kolei państwowych bardziej cży- 
wione. Koniec mimo berlińskiego podniecenia rezerwo- 
any. 


Pr grach i radze, ery sta 
pamiętajmy 


N Towarzystwie „Stoty 


ea 
I 


k<nfekoyę diłecę: , dla panierek do lat 16, ela ciłopców do lat 10, 


rękawtczat pończochy, z masze, boci- 
włuc.kowe jaz równiez wyprawki 


Ozwsriek 80. Sierpnia 1086, 


pisują zobłe nadolmienie do wszystkich tawedów 
i szukają tam nawet zajęcia, gdzie się wcale nie 
nadają. Brak prawników przy kolejach nie wpły- 
wał nigdy ujemnie na admiulstracyę kolei państwo- 
wych, przeciwnie prawniczo-biurokratyczny zarząd 


nieras przynosił kolejom szkody. Prawnicy przy ko- | s 


lejach powinni być zajęci tylko w tych oddziałach, 
w których wymaganą joat praca caysto prawnicza — 
wszystkie szá inne posady kierownicze w minieter- 
stwie I wo władsach wykonawczych należy zactrzedx 
dla sił o tachnicznem | hanślowem wykształceniu 
Jak widzimy, technicy energieznie awalczają żąda: 
nia prawników w dziedzinie kolejnictwa. 

A teras pozwólcie, że trochę xabawię sią polity- 
ką. Krąży tutaj uporczywie pogłoska, Że ambasa- 
dor francuski margrabia Reverseanx wkrótce ustąpi, 
wysłużywazy jnż swoje 40 lat. Korespondent tutsj- 
szy monachijskiej „Allgemeine Zeituag*, dr H. 
Friedjung, wyraża w wymienionym dzienniku swoją 
radość a powodu apodsiewanego ustąpienia obecne- 
go ambasadora francuskiego w Wiednia, a to dla- 
tego, że mrg. Rzverseau był — jak się wyraża dr 
Frieśjung — bardze niewygodnym dia niemozyzay. 
Wprawdzie Bie mógł popauć siosauków, panająsych 
obecnie pomiędzy dworem wiedeńskim a berlińskim, 
ale szkońsił Niemcom w inay aposób. Utrzym: wał 
ścisłe stosunki x Polakami i Czechami. Poseł cse- 
ski Kramarz dostawał z ambasady francuskiej wszy” 
stkie, często bardzo cenne iaformacye o polityce 
xagraniesaej Anstro- Węgler. Czy twierdzenia te po- 
legają na prawdsłe — niepodobna oczywiście stwier- 
dzió, ale wywody dra Friedjunga bez wzgłędu na 
to, czy zgadzzją się z prawdą, ozy nie, są najlo- 
pszem świadectwem, jak Niemoy anatryaccy radziby 
całą politykę zagraniczną Austro-Węgier nagląć do 
swojej woli, Na tem polu na szczęście rozpoczyna 
się „zmierzch bogów*. 

Wiedeń żąda pomnożenia policyl, która, jak wia- 
domo, jest miejską. Żądanie to, podniesione przez 
wydział rady miejskiej, jest zupsłnie nzasndnionóm, 
gdyż stosumki bezpieczeństwa publicznego w Wie- 
dnia pogurszyły się bardze w ostatnich czasach. — 
Wielkie i małe kradzieże, napady uliczne I nion- 
stanne trwawo awantary w odiegłych dzielnicach 
dą ma porządku dziennym. Dyrekcya polisyvi rów- 
nież oświadczyła się za powiększeniem straży bez- 
pleczeństwa i ośpowiedni wniosek przedłożyła na. 
miestniocwa Austry! dolnej, ale piętrzy się prze- 
szkoda pod postacią kosztów. Obecnie wypada w 
Wiedniu jodon Żołnierz policyjny na 600 mleszksń- 
ców, ponieważ atoli policya najgęściej obsadza śród- 
mieście, więc dalsze dzielnice poabawione są pra- 
wie opieki ze strony władz bezpieczeństwa. 

Pogoda nam nie dopisuje. Wiedeńczycy z wo- 
stopnieniem powiadają sobie, ża lato skończyło się. 
Obecnie tak jest chłodno, jak gdyby to był pażdzier- 
mik, a nie schyłek sierpnia Termometr wskazuje 
saledwie 15 stopai, a według prognozy tentraisego 
zakladu mateorologicznego nie ma nadziei rychłej 
zmiany, Liście unszynają z drzew padać, a prse- 
chodnie nzbrojemi są bez wyjątku w parasole, zań 
od dawna już chodzą w zarsznuikach. 


EK mocpun A BK £Re 


Kraków, 29 sierpnia. 


Na fundusz stypendyjny im. Jana Rottsra zto- 
żył w adminlstracyi „Nowej Reformy“ szewski kura 
majsterski w Tarnowie 66 koron, Wojciech Bober 
5 koro», 

Wycleczka „Sokołów“ polskich do Zagrzebia. 
Wydsiał Zwiąskn polskich Towarzystw gimnasty- 
cznyeh „Sokół* komunikuje nam: Stowarzyszenie 
Poiaków w Badapeszcie (adres: Józef Baliński Re- 
do Testvérek levellivel Podmaniezky nutcza 59) do- 
niosło „Związkowi aokoiemu*, Że na urządzenie 
noclegu Sokołów polskich z piątku ma sobotę w Pe- 
szcie uzyskało od miasta szkoły, gdzie za opłatą 
kilkanasta halerzy otrzyma każdy pościel; za łóżka, 
których będzie 50, płacić Bię bądzie po 1 kor. 25 
hal. Kwatarmiastrze Towarzyttwa będą oczekiwać 
przyjeadnych na dworcu. Wiki (śniadanie, obiad 
i kolacya) I drobne wydatki (napiwki, sprowadzenie 
pakunków) kosztować będzie od osoby około 6 ko- 
ron. Ponieważ jnż późno zbierać zgłoszenia na te 
obiady, sechcą pp. gospodarze okręgów zebrać je u 
jadących i zamówienia wraz pieniądzmi wręczyć na 
miejscu w Peszcie kwatermistrzom Towarzystwa. 

Dyrekcya lwowska Kolei państwowych xawlado- 
miła Związek, że xarządziła już wzmocnienie Ra 
dzień 30 sierpnia wozami III. klasy pociągów ogo- 
bowyob na sziaka Tarnów—Orłów, Lwów—Ławo- 
ezze i Stanisławów Kóorizmoz0, tudzież odniosła 
sią telegraficznie do dyrekcyf koloi państwowych 
węgierszich w Budaveszcia o odpowiednie wzmo: 
calenie odnośnych pociągów osobowych ma sziakach 
węgierskich i szyrowadsenie nadzwyczajucgo pocią- 
gu osobowego x Budapesztu do Zagrzebia. Legity- 
macye zlotowe nie nadeszły, więc albo ale będą 
potrzebne, albo będą rozdane w Zagrzebiu, gdzie za 
nie wproat plasié się bądzie. Logitymazye dia ćwi- 
czących na obydwa dni rozdzieli miądzy naczaini- 
ków otręgowych uwiąskowy gospodars wycieczki 
prezes Mokrzycki. Po apięcia do camar mają go- 
spodarze okręgowi zgłosić sią również do p. Mo- 
krzyckiego. 

Wiadomości kościelne. W dyecezyi krakow- 
skiej inatytucyę kauoniczną na probostwo w Trze- 
bini otrzymał ks. Maksymillan Bok, dotychczaso- 
wy administrator tamże, Ks. Karol Rychlik, wi. 
karycsz áw. Rocha w Wiedniu, ma probostwo w 
Białej. Pressntę na probostwo w Bielanacb otrzy- 
mał ks. Paweł Talaga, ekspozyt w Wilkowicach. 

Kraków w oytrach. Wedłag sprawozdania wiej- 
skiego biura statystycznego za miewiąc Lipies, lu- 
dnońć m. Krakowa w tym miesiącu dosięgła cyfry 
101.789 osób, w czem kobiet 51.690, zaś mażczyzn 
50099 (licząc w tom 6049 wojska). Z tej liczby 
na ludność chrześcijańską przypadału 73.364 głów, 
na żydowską 28.425. Urodzin w lipcu zanotowano 
253 (163 chrześc., 4 grecko-kat., 86 żyd.), zaś 
skonów 237 (183 cbrześc., 54 Żyd.). Małżeństw sa- 
warto 74, a mianowicie 65 katolickich, a 9 ży- 
dowskich. 

S. p. Marya z Plkuzińskich Giintherowa. — 
Przed kilka dniam! zamieściliśmy krótką notatkę o 
śmierci Maryi Giintherowej, która zmarła w Kra 
kowie, przeżywszy lat 75. S. p. Giintherowa była 
teściową nie żyjącego już pisarza Sewera. Macie- 
jowskiego, sama zań należała do rzędu prawych 
obywatelek, z których wzór powinno ówerpać młode 
pokolenie Poiek. 

Urodzona w r. 1831 w Dołądze, już w straszli- 
wym roku 1846 traci w rzezi jedynego swego bra 
ta. Młode jej oczy patrzą na niemiłosierne sni- 
szczenie rodzinnego, pełnego pamiątek i wspomnień 
domn, na rabansk całego mienia, na cały szereg 
sson okropnych, których niewysbytą świeżą pamięć 
zachowała do zgonu. Przeżyła straszną noc napadu, 
dokonanego na Dołędze przez chłopów s dalszych 


szelkie artykuły do zapuszczania i 
cuską, masę Korein. Szczotki do iroterowania 
do podłóg. Prędko schnace i trwałe farby c 


okolis, ale oto jaż nazajutra rano wierni iwłościa- 
nie dołęscy oiaczają złupiony dwór 1 dziedziców 
mężną opieką i nietylko bronią przed grozą dal- 
szych aspadów, ale w drobiazgowej pieczołowitości 
dbzją nawet o zapasy do splądrowanej dworskiej 
spiżarni. Później, po latach, już jako zamężna i ca- 
łą duszą oddana wychowaniu dzieci, zakłada 5. p 


Marya Góntherowa a osobiatych swoich szczupłych | chliwej linii: 


fomduszów szkołę ludową w Dołędze, jedzę s pierw- 
szych podobnych w kraju, na długo przod tak ży- 
wą obecnie i ogółną pracą oświaty w Galieyi. 
Własnym sumpiem utrzymuje siły nauczycielskie, 
którym ssma, Wraz z córkami, czyruie dopomzęa 
w nauczaniu. 

Nadesedł rok 1863 — rosszarzył się zakres dzis- 
lanis, wsmogia powaga zadań. U pogranicza Kró- 
łewtwa położona Dołęga staje się przystankiem prze- 
ciągsjących oddziałów powstańczych, Z Dołęgi wy- 
ruszył oddział Szamata, w Dołędze zaaleźli opiekę 
i przytułek Bordeczny po rozbiciu powstańcy z sze- 
regów Langiewicza, a I później, gdy już było po 
wssystkiem, pomimo trosk rozlicznych I cbowiąwków 
rodziamysb, nigdy duiedziczce Dołęgi nie zabrakło 
savu as NRieunstanną, pełną miłości nievtrudzoną 
pracę Rad ludem tutejszy a. 

To też żal ludu po sgonie ś. p. Giintherowej 
ujawnił się w jej pogrzebie. Trumnę ś. p. Maryi 
Gfintherowej, przawiezicaą z Krakowa do Dołęgi, 
poniosty do grobu ehłopakie ręco, a na czolo ie- 
mych widniał prosty ówiarkowy wieniec o białych 
wstęgach, na których świecił złotem wyszyty napis: 
„Imię Twe żyć między mami będaie, a praca plon 
wyda. Wdzięczni Dałężazie*. 

Pokój popiełom czcigodnej Polk! obywatełki! 

Budowa skrzydła magistratu. Wojskowy ^d- 
dział techniczny pracuje dalej koło roasadzenia fan- 
damentów dawnej oficyny w podwórzn magistratu 
krakowskiego. Wczoraj podczas wybuchu ładonku 
dynamitowego jedan s kamien! ugodził w okno sali 
bocznej prazydyainej na pierwszam niętrze i wpe- 
dając do sall, rosbił dwie szyby. Było to w porze 
popołudniowej, gdy w wali nie było żadnego a urzę- 
dników. 

Z teatru miejskiego. Najbliższe przedstawienie 
tsatru msiojskiego zapowiada na czwartek dnia 30 
b. m.: „Warszawiankę* Wyspiańskiego I „Kostede- 
raol Bursoy* Micklewicza, Chłopickiego w „War- 
gzuwiance* odtworzy p. Andruszawski, Maryę zaś 
pani Orwid. —- W „Konfederatash* smiana obsady 
xassła w rolach doktora (p. Bończa), hr. Adolfa (p. 
Fortwii), Zbroi (v. Węgrzyn M.), oraz księdza Marka 
(vo. Mielewski). 

Z teatru ludowego. We czwartek 30 bm. ode- 
gra tastr ladowy 4 aktową komaedyę Kazimierza 
Zalewskiego p. t. „Kraj“. Sztuka ta osputa jest na 
tle stoaunków pod zaborem rosyjskim, W miejsce 
ogłoszonego poprzednio debiutu p. Mierosławskiego, 
rolę Jans, studenta, cdogru p. Kalinowski. Bilety 
teatru ludowego wcześniej nabywać można w han- 
dlu artykułów piśmienaych i druków „Ssrmacya* 
przy ulicy Szewskiej, 1. 2, naprzeciw lokalu po- 
przedniej sprzedaży. 

Nauka w szkołach przemysłowych uzupełnia- 
jących w Krakowis rozpoczałe się po nabożeństwie 
poraanem 16 wrasżała w budynkach sskół ludo- 
wych miejskich przy ulicy Labomirskiego, za Kis- 
parzu, Smoleńsku, Kazimierzu i ulicy Dietla. Wpi- 
dy do tyeh szkół odbywać rię będą w dniach od 
12 do 15 września od godz. 6—8 wiecaór. 

Magistrai krakowski przypomina majstrom oso- 
brem obwloszezeniom o obowiąxku posyłania do 
tych szkół uwych terminatorów, względnie prakty- 
kaatów, a to pod zagrożeniem smacznej grzywny. 
Magistrat grosl pracoćawenm rÓwnicż kurzmt pis- 
niężnem! sa opuszczanie przes uczniów bez ważne- 
gu powudn nanki sakolnej. Przy wpisie ma uczeń 
wpzaasać się książką robotniczą. 

Nowa chodniki betonowe. Komisya drogowo- 
kanałowa zatwierdziła plany i kosztorysy na bu- 
dowę chodników betonowych w ulicy Długiej po 
stronie lewej, na przestrzeni od ulicy Basztowej 
do ulicy Słowiańskiej, zaś po przeciwnej stronie 
aż do ulicy św. Filipa, oraz w ulicy św. Filipa 
na przestrzeni od ulicy Długiej do ulicy Krótkiej. 
Dalej poleciła komisya budownictwa miejskiema 
wygotować projekty | kosztorysy na budowę cho- 
dników betonowych w ulicy Lubomirskich po stro- 
nie lewej, w ulicy Ambrożege Grabowskiego i Ska- 
wińsxiej aż do szpitala żydowskiego. 

0 porządek na dworcu koiejowym. Onegdnj 
przed połudaiem na tutejezym dworcu kolejowym 
szbrzła się komisya, złożona z delegata kolei pół- 
nocnej, jako włańcicielki dworca, reprezentanta urzę- 
du rachu i dyrekcył pollcyi, oras sekretarza krajo- 
wego „Zwiąska turywtycznego”. Celem komisyi mia- 
ło być skoustatowanie tych wszystkich braków i 
niterek panających aa dworca krakowskim, które- 
by w imterezie podróżującej publiczności usunąć ma- 
ieżało. — Po naradach komisya za stosowne uznała 
ma razie uchwalić co następoje: 1) sarsądzić, aby 
pobliesność, oczekująca na przyjezdnych, w westi- 
bulu usrawiała się tylko po jednej stronie przej- 
ścia, tak, aby przyjezdni mogli swobodnie opuścić 
westibul dworca, 23) zabronić fiakrom, omaibusora 
hotelowym i cyklistom podjeżdżania aż pod schody 
z dworca prowadzące; 3) zakazać szybkiej jazdy 
przez plac kolejowy i ulicy Lubicz w caaale przy- 
bycia i odjzzdu pociągów; 4) wyznaczyć pewną 
liczbę tragarzy kolejowych do obsłużenia podró- 
Żnych jadących kiaaą III, penieważ posłagaczo zwy- 
kil swoje usługi nieść tylko podróżnym I I II kla- 
sy, spodziewając się aatego zarobku, a tem Samom 
ignorują podróżnych klagy IIL 

Przyznająs słoszność powyższym zarządzeniom 
komisyi, która się zebrała z inioyatywy krajowego 
„Związku turystycznego”, musimy jej zwrócić uwa- 
gę, że jast jedua kwestya daleko pilniejszą 1 xe 
względu na ogół podróżujący ważniejszą, niż to, po 
której stronie ma stać publiczność czekająca na 
dworon ma pociąg. Kwestyą tą jost kouleczność 
natychmiastowego odczyszczeńia dwor- 
ca kolejowego, który poprostu tonie w błocie ! xu- 
rza, a u obcych turystów, przybywających do 
Krakowa, którzy znają dworce w innych krajach, 
sprawia wstrętne wrażenie. Plac przed dworcem 
jest wiecznie saśmiacony, zabłocony i zanieczyszczo- 
my przez stanowiska dorożkarskie, schody prowa- 
dzące ma dworzec również zanleczyżaczone, poręcze 
nie myte od niepamiętnych czasów, westybnl. obie 
hale, klasy i poczekalnie, peron i podziezane przej- 
ście do drugiego dworca, uzekają od dawna na wo- 
dę, sodę i szozotkę. Szyby zamazane, klamki u 
drzwi lepkie, słomianki postruępioBe Ít. p, — w ró- 
Żnych ubikacyach dworca kolejowego, taki obraz 
niedbalstwa dla służby tamtejszej przedstawiają, że 
w braku opieki ze strony władz policyjnych, krajo- 
wy „Związek turystyczny* w Krakowie dobrze sa- 
służy się społeczeństwu, jeśli użyje swego wpływu 
ma gruntowns odczyszczenie dworca. 

Budowa kanału w ulicy Floryańskiej. 
wtorsk odbyło się posiedzenie miejskiej Kkomisyi 


drogowo-kanałowej pod przewodnictwem wiceprezy- 


We! 
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denta Chylińskiego, na którem uchwalono przyjąć 
ofertę pp. L. Romanowskiego i Stan, Kramarczyka 
na budowę kanałów w ulicy PFloryańskiej i Sław- 
kowskiej. Roboty kanałowe w obn ulicach potrwają 
dłuższy czas, ciekawa rzecz, w jaki sposób będzie 
(Się odbywał ruch tramwajowy na linii nlica Dłu-| 
'2a— Zwierzyniecka, a przadewszystkiem na tak ru- 
Dworzec kolejowy—Most podgórski, 
gdyż dyrekcya tramwajowa dotąd tej sprawy zu- 
pełnie nie aregulowała. Presydyum miasta powinno: 
ze wsględu na wygodę mieszkańców Krakowa | 
przejezdnych zmusić dyrekcyę tramwajową do po- 
czynienia odpowiednich zarządzeń, aby ruch tram- 
wajowy nie doznał przerwy. 


Fałszywe ruble. Policya krakowska aresztowała | wialeo niemlły, 


niejakiego Feliksa Bełczyńskiego, rosyjskiego pod- 
danego, który w naszem mieście puszczał w obieg 
po sklepach fałszywe monety rublowe. 

Kradzież kasy wraz z pieniądzmi. Wczorajszej 
mocy skradziono x mieszkania Tillesa, właścicieja 
restauracyi w Dębnikach, kasę ogniotrwałą wraz 
z gotówką kiikudziesięcia koron. Dochodzenie za 
sprawcami prowadzi miejscowa żandarmerya. 

Z Podgórza piszą nam: 

Wpisy de tutejszych szkół rozpoczęły się dziń 
we środę, m trwać będą jeszcze we czwartek i 
piątek, zawsze od godziny 9 ram do 1 po poło- 
daia. Nauka wskoina rozpocznie się w sobotę dala 
l września uroczystem nabożeństwem. Podgórska 
miejscowa Bass szkoina przypomina rodzicem, że 
do wpisu nie należy dsieci posyłać samych, lers 
w towarzystwie utarazych, celem ndzielenia potrze- 
bnych informacyj, tyczących się każdego dziecka. 

Nsprawa mostu podyórskiego, mimo wysiłku kie: 
rowniotwz 1 rzetelnej pracy robotalków ciągnie się 
żółwim kroklem, ponieważ zaszła potraeba wymie- 
nienia wielu usxkodzonych belek spodnich , podozas 
gdy pierwotnie projektowanem było tylko ułożenie 
nowej podłogi mostowej. Skaskiem tego roboty, któ- 
re trwają już kilka miesięcy, doprowadsone zostały 
zaledwie do połowy mostu, czyli, że ukończenia 
naprawy mostu nie należy spodziewać się aż późną 
jesienią. Belki I matoryał potrzebny sprowadazny 
jest statkiem rządowym „Wawsl* z Niepołomie. 

Z „Sokoła* podgórakiego wyjeżdża we czwartek 
7 drohów na zlot Sokolarwa do Zagrzebia pod kie. 
runkiem naczolnika, drcba K. Nowaka. 

O „bozpieczeństwie* pablicanem w Pośgórsu Ra: 
leży napisać słów kilka. Jak wiadomo, mamy u nas 
aż 2 imstytucye policyjne, mianowicie policyę miej- 
ską z inspektorem p. Palerznym na czele, I rządo- 
wą ekspozyturąę krakowskiej dyrekcji policyi, której 
kierownikiem jest radca pollcyi, p. Jan Kostrzew- 
ski. Policya miejska utrzymuje tylko służbę ullczną 
tak zwaną porządkową, to jast przestrzega porząd- 
ku na ulicach, ewentnalnie dokonywuje aresztowań, 
ale z arssztowazymi spisuje tylko prowiaoryczny 
protokół, a następnie odsinwia ich do arecztów oks- 
pozytury. gdzie prowadzone jest właściwe śledztwo. 
Tataj karse się winnych aresztem policyjnym — 
względnie odstawia do sądu. Ciekawy ton system 
podwójnej włałsy połlcyjnej ma swe zła i dobre 
strony. Ta pierwsza ukazuje się w nocy. Kupozy- 
tura cd godziny 6 wieczorem do 8 rano samyka 
swo biora, a urzęduj» tylko wyłącznie policys eloj- 
sks. Zamiast jednak roztoczyć sawsjoaą, konlsczną 
przecież w nocy czujność mad miastom, rozstawia 
po ulicach zaledwie kilka postəranków polteyjnych, 
natomiast dalsze ulice | boczao zanłki wsłączeke 
są zupełnie z pod opieki poiicył miejakiej. Na 
krańcach ulic Lwowskiej | Kalwaryjskiej, dalej na 
ulicy Wielickiej, Kękawce, Mickiewicza, Józafńńskiej, 
i wogóle w okolicy bliższej Wisły ukazuja Błę po- 
licyamt chyba wyjątkowo. To jest też powodem, Że 
napady, bójki i awantury nocne są w Podgórzu 
tak częste, a mieszkańcy wproat obawiają się cho- 
dzić ulicami. Ileż to razy powraczjący z testra 
krakowskiego mieli zajścia z oprysxkami notnymi? 
Kronika policyjna daje pod tym względem materyał 
aż nazbyt obfity. 

Klasyczny taki przykład bezpieczenstwa nocnego 
w Podgórzu zdarzył się dnia 27 b. m. około go- 
dziny 9 wieczorem, a więc przecież stesunkowo 
wcale jeszcze nie późną porą. Do mieszkznia przy 
ulicy Wolskiej wracała Żona policyanta miejskiego, 
Anna Wojnowska. Już w pobliżu doma zaczepił ją 
jakiś mężczysna, przemocą zrewiłował jej ktesze- 
nie, a gdy się przekonał, że mie ma piealędzy, ze 
słości pobił ją dotkliwie. 

Słusznie więc domagają się nisszkańcy Podgórza 
powiększenia w odpowiedniej liazbie nocnych po- 
sterunków policyjnych. W interesie bezpiaczeństwa 
osobistego i mienia obywateli magistrat powinien 
jaknajprędzej wydać stosowne zarządnenia. 

Z Chrzanowa piszą nam: Na wstępie niniejszej 
korespondency! podnieść należy przykry fakt, jaki 
zaszedł na tutejszym dworcu w deia 24 b. m. Miz- 
nowicie podczas nadejścia pociągu, przychodzącego 
s Krakowa do Chrzasowa pewien robotnik, widząc 
jeden z wagonów III Kiasy przepełniony, prosił o 
otwarcie mu innego, pustego praedziału tej samej 
klasy. Wtedy przystąpił do milego połniący wów- 
czas ma stącyi służbę ruebu urzędnik w czerwonej 
czapce i w niemietkim języka się odzywając, kazał 
robotnikowi iść precz od wagonu. Gdy robotnik tee, 
nie roznulejąc języka niemieckiego , nie posłuchał 
rozkazu, czując się zresatą w prawie, by mu prze- 
dział otworzomo, ów urzędnik, chwycił go za kol- 
nierz i kopnięciem nogi odirącił go od wagonu. 

Dzięki tylko interwency! konduktora, który uznał 
aa stosowae ochronić robotnika przed dalszomi sa- 
paáciami urzędałka, nie przyszło do znaczniejsnej 
awantnry. 

Tensam urzędnik usiłował bezpośrednio potem 
rozpocząć awanturę s pocztyllonem chrzanowskim, 
pełniącym swe obowiąski Ra dworcu kolejowym. 

Zjazd do kopalń włoliokich, Dnia 1 września 
w sobotę odbędzie się wielki zjazd do kopalń wio- 
lichich, uruądzony przes miejscowe Towarzystwo 
gimnastyczne „Sokół*. Szczegółów o tym zjeździe, 
który odbędałe się nievdwołalnie, rdziela „Sokół“ 
w Wieliczce. 

Strajk górników. Strajk w Kątach w tamtej- 
szej Kopalni rudy ołowianej, o którym swojego cza” 
sn donagiliśmy, skończył wię w tem sposób, że sa- 
rsąd kopalni wydał książki strajkującym robotni- 
kom z oświadczeniem, że ich do dalszej pracy nie 
przyjmie. WV ten sposób straciło zajęcie około dwa- 
stu kilkudziesięciu górników. Zarekwirowane woj- 
sko z Krakowa | żandarmerya w czasie strajku po- 
zostały w Kątach nadal, 

Szewski kurs majsterski w Tarnowie. Dnia 
25 bm. nkończony został w Tarnowie 6 tygodnio- 
wy kura majsterski dla ezowców. Kurs prowadsił 
jako klerownik znany w Krakowie majster szewski 
p. Wincenty Wejers, który praktycznie wykładał 
i przeprowadzał naukę choiewkarstwa, kuoszt pray- 
krawania skór i wykonywania cbnwia a doskonałą 
kalkulacją 

Kurs majsterski szewski w Tarnowie ukończyli 
następujący majstrowie I czeladnicy: Danczak Mar- 
oln, Drewniak Jan, Gadowski Franciszsk, Hudzi- 


| iebezpieczny; zaś w najlepszym rasie, 


kiąwicz Jan, Majka Jan (czeladnik), Maurycy Fran- 
stszek (czeladnik), Oskarbski Ludwik (czeladnik), 
Poalewnik Jędrzej, Ratowsxi Władysław, Rogowski 
Paweł (czeladaik), Serednicki Teofil (czeladnik), 
Słowiński Mikolaj, Swiatłowski Józef, Wittek Piotr 
| (czeladnik). 

„Pacholęta sokola* w Suchej. Wiadomem jest 
rowssechnmie, jak dalece dckuczyć mogą mieszkań- 
com miast I przedwiejskich dzielnic, owe gromady 
niestoraych dziaci, zalegające chodniki alio I go- 
śćlńce, a które pozosiawiene samym sobie, bez ža- 
dnezo dozora, bawią alọ zwykle w sposób kałaśli- 
wy I krzykliwy, ozzsea nawet aieprzyzwolty, albo 
w sposób 
tsk dla przechodniów, junk ł dla 
mlesetańnów. 

W Suchej, sby takiemu złomu zapobiedz, dwaj 
fankcyonzryusze kolejowi, pp. Strzałkowaki i 
Markiewicz, jeż z włoaną b. r. postanowili sa- 
opiekować się miejncowemi dziećmi w ten sposób, 
sby w godzinach walnych od nauki sskoluej, zaba: 
wy chłepców otoczyć ńozorem. 

Ta myśl pożytecaza nzyskała od razu ogólne w 
Suchej uznanie i poparcie wśród miejscowych oby- 
wateli; wkrótoe też została w czyn wprowadzoBą; 
zaś z chwilą, gdy jodan z lekarzy w Snchej objął 
praewodnietwo nań owem orgazisującem się stowa- 
rzyaxoniom, pierwotny program został ndoskonalony 
i w system hygioniszno pedagogiczny objęty. W o- 
besnym nxaaie Sucha chlubić się już mcże umar- 
durowanym oddwiałem „pacheląt sokolich*, słożo- 
nym x 30 chłepazów w wieku od lat 7 da 14. — 
Codziennie w godzinach wolnych od nanki szkol. 
nej odbywają oni ćwiczenia gimnastyczne (ua razie 
wyłącznie „wolne“ z powoda braku odpowiednich 
przyrządów) i wprawiają się w ehóralnym śpiewie; 
również pod oplaką kierowników  „pacholęta soko- 
le* urządzają wzpólace wycieczki i nezą się rozmai- 
tych gier i zabaw rnehowych, podobnie jak to ma 
miejsco w parku dra Jordan» w Krakowie. Jakkol- 
wiek od tak niadawna istnieje w Suchej to wielce 
pożyteczne stowarzyszenie, a już wśród miejscowych 
dzieci widocznym jest zbawienny wpływ troskliwej 
i umiejętnej opieki. albowiem „pacholęta sokole“ 
wyróżniają 'sią od Innych chłopoów Kkarnością i u- 
szanowariem dla starszych; zaś w pewnej mierzo 
atsją sly oni wśród rówieśników kravwicielami du- 
ona patryotycznego. 

Dnia 25 bm. odbyła się na boiska sokolim w 
Sachej zabawa, połączona a ćwiczeniami gimnawty- 
cznemi, urządzona przez miejscowych Sokołów na 
dochód budowy własaego domu, czyli gokolni. 

Pomimo niepewnej pogody publiczność agroma- 
dziła się licznie i hawłona slg wybornie; jednak 
wóród bardzo zajmującego | urozmaiconego progra- 
mu, najwięcej zainteresowania wzbudziły ćwiczenia 
gimasstycano wolne i moustras, wykonane sprawnie 
przez „pacholęta avkole*, pod osobistym dowód, 
twem gorliwego i nlestrndzonego kierownika p 
Strzałkowskiego. 

Pożar. Przeć kilkn dniami powstał pożar w je- 
dnej z wiosek sa kordonem nad Zbruczom, w Za- 
Jączkach., Silny wiatr rzucił płoaąsym anopkiem na 
sredek wsi po stronis galicyjskiej „Łuka mala“ 
(powiat akałack!) sma odległość mleapełua 2 kllomo- 
trów. Wskutek allasgo wtchin ugasić pożaru Die 
było można. Zgozczło 34 zagród z wszystkiemi zò- 
branami pionumi. Powstał tak wisiki zamąt, że nie 
wiedzieć było, co ratowąć, czy dzisci i starców 
s ognie, czy tę część wsi oł Zajączek, Gdyby nie 
energia natetezas patrolującego ŻaBdarma p. Cisow- 
skiego x p. Mleszkowcem , byłby się zajął dwór i 
ulechybnia za wiatrem byłady cała wios spłenęła. 
P. Oiuowski wyrałował także czworo dzieci z ognia, 
i wiele bydia z zamkRiętych chiewów x narażeniem 
swego Życia, oraz tak pokierował akoyą ratunkową, 
iż wyratowano od spłonięcia 2 chałupy, które stały 
niemal w pośrodku pożaru. 

Odnośnie do notatki nawzej w Nraa 193 naszego 
pisma o grośnym pożarze w Przeworsku na przed- 
mieścin „Mokra Strona*, proszeni jesteśmy 0 wy- 
jaśnienie, że pożar ten ugasiła w pierwszym rzę- 
dzie ochotnicza straż ogniowa s Przeworska, straż 
zaś x cukrowni później przybyła i zajęta była tyl- 
ko gaszeniem niedopalisk, 

Krwawa tragedya rodzinna. We wsi Żyrawie, 
w pow. lwowskim, trwała już od dłnższego czasu 
nienawiść między Janem Hałanem a jego szwagrem 
Jędrzejem Chemiukiem na tle posiadania spornego 
gruntu. Aż mzreszcia we środę 23 b. m. przysało 
do ostatecznej rozprawy. Kiedy Chomiat przyszedł 
na pole, należące do Hałana, rzucił się na niego 
ten ostatni z kosą w ręku, a równocześnie matka 
Hałana motyką uderzyła swego zięcia w głowę. 
Chomiak, ogłuszony uderzeniem motyki, zachwiał 
mię na nogach, wówczas Hałan uderzył ge kosą w 
łydkę, przesinając mu tętnicę i zadając aż do ko- 
ści ramę. Po spełalenin tego czynu zbiegł Hałan 
do Lwowa, gdzie na drugi dzień x doniesienłem 0 
popełnionej zbrodni, napisanom mu przez jaziegoś 
pokątnego pisarza, zgłosił się do prokuratoryi. — 
Chomiaka pozostawiono bez żadnego opatrunku na 
poln, dopiero wieczorem wzięli go aąsiedal na targ, 
by go zawieźć do Lwowa do aspitala. Kiedy je: 
dnak wskutek upływu krwi ranny zaczął tracić 
przytomność, wówczas złożono go u brata w sągle- 
dniej wsi Zubrzy, gdzie też, mimo zaopatrzenia ra- 
ny praos wezwanegu ze Btacyl ratunkowej dra 
Notza, zakończył Życie. 


Ze świata. 


SŚmlerć etnografa Łopacińskiego. Z Lublina 
doacszą O zgonie prof. Hieronima Rafała Zopaciń- 
skiego, a to wskutek nieszazęśliwego wypadku, Gdy 
profesor Łopaciński jechał bryczką, konie poniosły, 
rozbily bryczką, a jadący nią profesor wypadł i 
uległ śmiertelaemu poranienin, wskutek którego 
wkrótce numari. S. p. Łopaciński urodził się we wał 
Ofso Górze w r. 1860. W r. 1883 został nauczy- 
clelsm nadetatowym języków starożytnych w gimna- 
syum III w Warszawie, w roku naś następnym 
przeszedł na posadę etatową do Lubiina, gdzie do 
ostatniej chwili x pożytkiem dla młodzieży I manki 
polskiej pracował. Praad kilkunastoma jeszcze dnia- 
mi bawił w Truskawcu, gdzie przez cały soson 
przebywał w celach iecaniczyeh. 

Objąwszy stanowisko nauczyciela w Lublinie, 
á. p. Łopaciński chwile wolae od xajęć pedagog!- 
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Profesor Łopaciński powracał w piątek wieczo- 


|rem s Lemszczyzny do Lublina z malarzóm Raj- 


skim. Na nlicy Misyosarskiej konie poniesły, prof. 
Łopaciński wypadł i uległ? złamanin ręki i nogi, 
oraz ogólnemu ciężkiemu potłuczenin; Śmierć na- 
stąpiła wkrótce. P. Rajski jest lekko pokaleczony, 
wośnica ciężko. Prof. Łoparińszi ro powrocie z Tro- 
skawca bawił przez dni kilka w Krakowie u swe- 
go brata, a następnie wyjechał do Lublina. 

Wyroki śmiórci. W „Roboinikau*, wychodzącym 
w Warszawie organie P. P. S., czytamy: 

„Raz jeszcze widatmy alẹ zmuszeni do oświad- 
czenia, ża Żadnych „wyroków śmierci*, ani też o- 
mtrzóżań, organisacya nasza nigdy nikomu nie 
posyłała I nie posyła. Powtarsaamy znów to 
oświadczenie wobec tego, że w cnawach ostatnich 
wiele osób otrzymywało od różnych szantażystów 
podobne wyroki z fałszowanym podpisom“, 

Wiec ouklerników xe wszystkich krajów am- 
stryackich rozpoczął w Bernie wczoraj rano swoje 
obrady. Imieniem gminy powitał zebranych wice- 
burmistrz mailasta Berna Kandier, imieniem rządu 
radca morawskiego nmamiestnictwa Prokench. Na 
wiec przyli delegaci cnkierników s wazystkich wię- 
kssych miast monarchii anstryackich, pomiędzy ni- 
mi s Krakowa, Lwowa | Czerniowiec. 

Clówenceau w Borlinie. Francuski minister 
Bpraw wewnętrznych, Cłómencean, przybył przed- 
woxoraj wieczorem do Berlina, w drodze powrotnej 
z Marlenbadu do Paryża. Clémenceau odbywa po- 
dróż w towarzystwie Jerzego Brandesa i w Berli- 
nie występuje w roli osoby prywatnej, chcąc tylko 
zwiedzić w pruskiej stolicy osobliwości godne wi- 
dzenia. 

Groźny pożar. W Lyonie spaliły się zabudowa- 
nia pewnego towarzystwa przewozowego, Szkoda 
wynosi 1,200.000 fr. Oprócz tego spaliło się za 
milion franków mobli, powieszonych temu towarzy- 
stwn do przechowanie. 


Repertoar teatru miejskiego. 

We ozwartek „ Warszawianka" i „Konfederaci barsoy“. 

W piątek „Kordysn”. 

Repertuar teatru ludowego. 

We oswartek „Kraj”. 

W sobotę. „Małka Bohwarsen <opf". 

2 kalendarza. Wu czwartek ¿O sierpnia: Róży Li- 
mańskiej i Feliksa; w piątek 31 sierpnia R»jmunda 
w. i Paulina b. m.; w soboty I września: Bronisławy p. 
i idziego op. 

Wschod słońca 50 sierpnia o godzinie 4 mieni Bł, su- 
obid o godz. 6 m. 22: ok. le Ania gońzin 18 m. 87. 

Z krakowskiego htr rymie. Dniu 28 sierpnia tər- 
moet: doszedł od 8'1 do 15'1 C.; warometr szedł w górę. 

Dais 20 sierpniu o gods. T rano sis baromośra 461'0 
mm.. tormoinotru 11-4 O.; wiatr zachodni. 

Ep dla Galioyi zachodniej na 29 sierpnia: 
pogoda. 


IB. . Gsbuyaiwiku, Krzysztetory 
Kraków, Wyrzjmzje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę iab na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


Magistrat krakowski, rzeżnicy 
a tanie mięso. 


Zupełnie niespodziev:anie na grancie krakowskim 
powstała w omtatnich dniach ważna i żywotna kwe- 
stya dla ogółn mieszkańców, a mianowicie kwestya 


miąsne  Powatału oza z powodu znanego rozpo- 
rządzenia magistratu Krakowskiego, podpisanego 
przoz prezydenta dra Lea, a zwracająca się swem 
ostrzem zarówno przeciw rzańnikom gmin sąsie- 
daich, jak i w wyższym jeszcze stopniu, przeciw 
szorszym warstwom mieszkańców Krakowa. 

W sprawie tej oetrzymojemy s miasta słuszne 
uwagi, których brzmienie fest następujące: 

„Rzekomo dla zapewnienia zdrowego mięsa dia 
mieszkańców miasta Krakowa, magistrat przesunął 
targ s taniem mięsem s placu św. Ducha do dziel- 
nicy żydowskiej i wydał rozporządzenie, aby wpro- 
wadzone mięso do ' missta z poza rogatek, wagi 
ponad 2 kllogr., oprócz uiszczonej opłaty akvyzo- 
wej i złożonej kaucyi, równającej się podwójnej 
opłacie spożywczej, było niesione do rzeźni miej- 
skiej w Grzegórakaon, celem oględzin weterynaryj- 
nych, gdzie po poświadczesiu o dokonanych oglę- 
dzinach na kwicie karcyjnym, uraąd rogatkowy wy- 
da kaacyę, strącając z miej opłatę za ogiędziny po 
8 hal. od każdego kawałka mięsa. 

Ponieważ twierdzenie dzienników, nadających po- 
wyższemu zarządzeniu charakter walki m. Krako- 
wa s miastem Podgórzem o wielki Kraków, możo 
być mylne, przeto aapstrywanie to sprostować nā- | 
leży, wykazując właściwą tendencyę na wstępie po- 
wołaBego rozporządzenia, które ma zapewnić zdro- 
we mięso redzinom konzumującym je ponad 2 klgr., 
wyłącza zaś z magistrackiej opieki rodziny, komsu- 
mujące niżej 2 kigr. 

Każdy, cokolwiek się zastanawiający, przychodzi 
do przekonania, że xzarządncnie powyższe ma na 
celu usunięcie konkurencyi x rueżnikami krakow- 
skimi i zostawienie lm wolnej ręki w dowoinem 
podwyższaniu cen mięsa — i to jest tendeney4 
rozporządzenia magistratu m. Krakowa, 

Czyż nie wskazuje na to właśnie utrudnianie pa- 
bliczności zakupna tańszego mięsa? 

Rosporsądzać publiczności, którą stosunki xmu- 
szają do oOuzczędności, aby mięso, pochodzące s 
zwierząt, bitych pod madzorem dyplomowanych we- 
teryBarsy, w Gąsiednich rueżniach gmiunych, po- 
wtórnie poddawały oględzinom za opłatą po 8 hal. 
od kawałka mięsa, a więc odbierać jej oszczędności, 
nadto zmuszać tę publiczność, aby z 2!/, klgr. mię” 
ga sma z rogatki warszawskiej, krowoderskiej, 
zwierzynieckiej, czarzowiejskiej, mogilskiej i pod- 
górskiej do rzeźni miejskiej w Grzegórzkach, a 
stamtąd po dokomnamych oględzinach napowrót na 
rogatkę po odbiór kancyi, a więc odbyć drogę naj- 
mniej 7 kilometr, czyli narażać gospodynią, czy 
służącą Ba stratę dwóch godzin czazn — jost 
wprost uzykaną, smuszającą do sakupna drogiego 
mięsa u krakowskich rzeżników. 

Takie rosporządzenie jest niegodnem magistratu | 
już dlatego, że zakłada na ludność i ogólmy prze” 
mysi ciężary, zamiast, jak to jest w lmnych mis- | 
stach monarchii, tworzyć targi mięsa, którego do" 


cznych poświęcał w całości studyom nad przeszło: | wóz reguluje ceny i nie dopuszcza do monopoligo- 
ścią kraju ojczystego i w tym kierunku napisal | wania tego przemysłn, już dlatego, że nie jesś po- 


wiele rerpraw naukowych, które zamieszczał „w spra: 
wosdanmiach komisy! do badan!s historyi sztuki w 
Polsce“, w „Pracach filologicznych" 
Akademii umiejętności, Bibliotece 

Ateneum i Wiśle, Był nadto stałym współpracowni- | 


| 


parte ustawą, albowiem ust wa przepisuje. że mięso 
wprowadzone s innej miejscowości, opatrzone plom- 


krakowskiej bą I wystawionym przes weterynarza certyfikatem 
warszawskiej, | wywoan, nie ulega powtórnie zni oględzinom, ani | 


pów za oględziny — przeciwne temu postępo” 


kiem „Wielkiej encyklopedyi powszechnej ilustro- wanie jest nadużyciem władzy. 


Pe „Enoyklopedy! kościelnej“, „Słownika ję- 
zyka polukiego* 1 wielu Innych wydawnictw nan- 
kowych ostatniego dwadzsiestolecia. Za te prace 
Akademia umiejętności w Krakowie mianowała go 
swoim członkiem korespondentem. 


taniej niż wszędzie 


Tak więc rozporządzenie magistratu nuniemoże' 
bnła biedniejszej ludności krakowskiej spożywanie 
mięsa, albo w części ogranicza i rujnuje tanie re” 
stauracye, a to wszystko dzięki wpływom pewnych 
radnych | ułusznem jest paru dzienników wezwanie 


odświeżania podłóg 1 poadzek jakoto: wosk „pozczelny, terpentynę, benzynę. stearynę, -paralinę i t: p. Masę fran- 
SE» ASS: głazurę bursztynową, glazurę spirytusową, Linoieum 


tę 
m 


rb 
2049446, 


Ozwariek 30 Sierpnia 1806. 


dwie lub jedna panienka 


nczęszczające da szkół, znajdą umie- 
szczenie i troskliwą opiekę. Fortepian 
na miejscu. Wolska 18, parter. 3487 3 3 


Zdolną wiązaczkę 
kwiatów przyjmie zaraz Piotr Bo- 
dnar w Przemyślu. 3561 3 8 


Realnośi 


dawniej Kazimierz Baum 


P : na wspólne mieszkanie z ca- 
[Zyjmę łem atrzymaniem inteligen- 
tną panienkę uczęszczającą do wyźszych 
szkół lub będącą na posadzie. Zgłosze- 


przedmiejska do sprzeda- 


nla. Wiadomość w Urzę-|1i8 pod R. W. poste restante Kraków. 
dzie gminnym w Półwsiu Zwierzyn. od|___ PR — 
9—10 i od 5—6 w. 8693 4 6 
Uczniów 


niższych szkół średnich lub ludowych przyjmie 
na Btancyę Wraz z całem utrzymaniem i tro- 
skliwą domową opieką nauczyciel wydziałowy. 
W razie potrzeby pomoc domowa w nauce 
Wiadomość: ul. Batorego l. 1, oficyny, parter, 
drzwi 27. 8815 8 4 


Stancya szych w Krakowie, z mu 
zyką przez specyalistę udzielanej i 
z konwersacyą francuską. Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya N. Reformy 
pod „Stancya”. 3605 3 8 


Stancya dla studentów 


z lepszych domów, dozór fachowy. Ba- 
sztowa |. 9. Portyer wskaże. 3548 4 5 


Inteligentna Polka 


mająca chlubne polecenia i kilkoletnią pra- 
ktykę, poszukuje miejsca od 15 września jako 
bona, wychowawczyni, lub iektorka du starszej 
osoby. W, H. poste rest. Wieliczka. 3581 3 3 


Dwóch uczniów 


wyznania mojżeszowego przyjmę na mieszka- 
nia wraz z utrzymeniem i pomocą szkolną, | | e eiT w : 
przy ul. Floryańskiej 1. 36, 3580 8 Bi" PARTEROWY % 


PIĘKNOŚĆ CERY 
|. __ PÓWODUUESUTRZYMUJE:: 
SQ ZNANE z DOBROCI 


PJ WIŚNIEWSKIEGO | 
MYDŁO 
GLYCERYNOWO-|. 
— DENZOESÓWE | 
OC | 


© 
W. ag 


| MARKA 0-:5830: CHRONNA! | 
*DONABYCIA. © "WSZEDZIE. f- 


p- pomocnika hanäl, korzen. (kapca)|§ 
posiadającego około 1200 K, jest 
świetny interes do odstąpienia. Zgłosz. 
pod „Interes za okazaniem kwitu* po- 
ste restante Zakopane. 3489 B 6 


Pokoje umeblowane 


z utrzymaniem lub bez, do wynajęcia na dni| | 
i czas dłuższy, Dogodne dla osób ksztatcących || 
się. Ul. Krupnicza 10, II p. 3529 4 6 
P anna uczęszczająca do szkół 

iub student, znajdzie wy- 
gone nmieszczenie przy rodzinie urzę- 
dniczaj. Fortepian na miejscu. Ul. Łob 


zuwska 41. N. Damaslewiczowa. 
2679 14 14 


YJ. 0 GŁÓWNY SKŁAD: 
j=DROGUERYA Pór 
a KRAKOW, S 


NOWY TARG 


Realność większa w rynku |. 9 o trzech fron- | § 
iach po ś. p. Karolu Laurze, z wolnej ręki 
uajwięcej ofiarującemu jest do sprzedania. 
Zgłoszenia przyjmuje Henryk Jurkiewicz, Za- 
kopane, ul. Krapówki (W niedziele i święta 
w Nowym Targu. 3448 6 6 


W | (l i ( ití 
dzik Qld RODZICÓW. 
Panienki uczęszczające do szkół średnich przyj- 
mę na misszkanie e całem utrzymaniem i pra- 
wdziwie opieką rodzicielską. Udziela się lekcye 
gry na fortepianie na miejscu. Konwersacya 


francuska i niemiecku. 3521 5 8 
Wiadomość: Kanonicza l. 16, parter. 
z ioteligentnych ro- 


Uczniów dzin przyjmie w o- 


piekę z utrzymaniem starszy pedagog 
przy ul. Karmelickiej l. 35. 3424 110 


Trzy lub cztery panienki 


w wieku od 8 do 15 lat przyjmie na stancyę 
i utrzymanie inteligentna rodzina. Mieszkanie 
Jest zupełnie nowo urządzone, z ładnym wido- 
kiem i w zdrowej okolicy położone, ma oświe- 
tienie elektryczna i łazienkę. Stacya kolei 
elektrycznej na miejscu; fortepian do dyspo- 
zycyi. Ręczy się za rodzicielską opiekę i nale- 
żyte utrzymanie, Konwersacya niemiecka i 
polska. Pani domu, dyplomowana nauczycielka 
z Wiednia, udziela pomocy w studyach (po 
niemiecku). Reflektuje się tylko na panienki 
z lepszych domów. Cena za całe utrzymanie 
i pomoc w studyach, użytkowanie fortepianu, 
łazienki etc. 100 koron miesięcznie. 
Zgłoszenia przyjmuje: Moruweta, em. kapi- 
tan-intendant, Kraków, ul. Zielona 28 T piętro. 
3640 3 8 


Pensyonat UKRAINA | zzz 
Kraków, ul. Karmelicka |. 40, I p., Kucharka zdolna, 


wynajmuje pokoje z całkowitem utrzy- 
maniem na czas dłuższy | krótszy po znające się na praniu i prasowania, młoda, 
znajdzie pomieszczenie u zamożnego kawalera. 


przystępnych cenach. Tamże wydaje 
się objady i kolacye, na miejscu i na | Zgłoszenia do 1-go. Apteka, Rudnik n. Sanem. 
RLP p 


> 


w śródmieścia Krakowa do sprzedania. 
Adres: Administracya Nowej Reformy 
pod 3597. 3597 


Uczniów 
przyjmie się na stancyę pod przystępnymi 
warunkami, Opieka rodzicielska zapewniona. 
Na życzenie konwersacya niemiecka i forte- 
pian pod kierownictwem profesora gimnaz. 
Wiadomość: ul. św. Krzyża 5, parter. 
8814 3 3 


Ważne dla P. T. Wżańśocioieli 
realn. i P. T. Budowniczych! 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, 
iż natyłam wapno 15 lat stare, za 
które ręczę. — Sprzedaję hartownie i 
częściowo po bardzo przystępnych ce- 
nach. Bernard Amster. Kraków, 
- Groble 18. 3603 4 5 


PATENTY 


marki ochronce I ochronę modeli we 
wszynikich państwach europejskich Í za- 
morskich wyjednywa inż. 8. Dzbański, 

przysięgły rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VIX, Iindengaszo £ (tele- 
tou 6662), 2847 86 V 


miasto. 2352 87 0 eTe s s =_. 
AMJ jmie| Solingen maszynki do strzyżenia włosów ! 
Inteligentna rodzina asgi. . Słynna w świe 


cie maszynka do 
strsyżenia wło- 
S>, sów z najlepszej 
"7 stali Solingen, 
cena K 5'50, naj: 
lepsza 7 K, do 
brody 6 K, no- 
życe do strzy- 
ženia koni i psów 8 K, bezpieczny przyrząd 
do szybkiego golenia, w metalowej kawetce, 4 K, 
amerykański przyrząd Star 8 K. 

* za Zamiast 40 K tylko 12 K 
bardzo dobra achrom. po- 
dwójna lornetka z 6 Ia szkła- 
mi „Zeus“, do wycieczek w 
góry, do podróży, teatrn: 
kształt żeglarski 144 mm. 
x kompasem, skórzanem etui, 
rzemykami, Zamiast 40 K, z powodu wielkiego 
pokupu, tylko 12 K. Sprzedano przeszło 10.000. 
Katalog Nr Ń! bezpłatnie. M. Rundbakin. 
Wiadeń, IX/1.. Lieohtenstelnstrasse 23. 


czniów na mieszkanie. Opieka rodzi- 
cielska zapewniona. Wiadomość: ulica 
Wolska l. 3, I p. 3442 5 6 


ZAKOPANE 
pensyonat LELIWA 


przeniesiony na 38335 12 12 

ulice Zamoyskiego 5, 

pokoje wygodnie urządzone — kuchnia 
znakomita. Ceny umiarkowane. 


- Student lub panienka i 


znajdzie umieszczenie przy rodzinie 
bezdzietnej w Krakowie. Zgłoszenia do 
30 sierpnia J. K. w Podgórzu, ul. Mi- 
ckiewicza 34, II p, a potem Kraków, 
ul. Siemiradzkiego 17, I p. 342680 


Nowość! 


340.000 KX 
łącznych głównych wygranych w 
9 olagnieniach do roku 9 
przypada na następujące 


Wywóz winogron stołowych. 


5 kg. koszyk szlachetnych słodkich wi- 
nogron stołowych 


5 kg. koszyk świeżych pomidorów . . „ 3— oztery oryginalne losy: 
5 kg. koszyk najlepszych melonów cu- węgierski los czerwonego krzyża, 
EIOZENA e 4 5 a a 8:20 los Bazylika, 


wy 
5 kg. baryłkę wybornego starego wina 
CZeTWONEgO + » . . . . . „ . ... . 
opłatnis do każdej stacyi pocztowej wysyła 
Jan Stefanović, dom eksportowy w Ung. Welse- 
kirchen (Pożud. Węgry). 3559 5 10 


państwowy serbski los tytoniowy, 
los Jó-sziv „Dobrego serca'. 
Najbliższe trzy ciągnienia już dnia 
1 i 14 września 1906 r. 
Wszyatkie cztery oryginalne losy 
razem za gotówkę K 89'75, lub na 
32 raty miesięczne po K 3-25. 
Każdy los zostaje wyciągnięty. 


u 
t | m 
© Proszę żądać 
4 N yratis i franko 
SJ mego bogato ilnstrowanego cenni- 
ka s przeszło 1000 odbitek zegar- 
ków, wyrohów srebrnych I złotych, 


BANNS KONRAD 


Płerwsza fabryka zegarków w Brix Nr 627 
(Czechy). 2885 25 60 

Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz z lañ- 
cuazkiem złr. 8'—, 3 zegarki zdr. 5'75. Niema 
rymyka! Dowolns wymiana lnb zwrot pieniędcy. 


Już pierwsza rata zapewnia natych- 
mlasiowe, wyłączne prawo gry na 
oryginale losy przez władzę kontro- 
lowana. 3492 5 5 


a 
„Neuer Wiener 


Listy oiągnień 
Merour“ xa darmo. 

Kantor wymiany 
OTTO SPETZ, Wiedeń, 
l, Sohottenring Nr. 26. 


MAGAZYN KONFEKCYI DŹMSKIEJ 


ANTONI WAKULSKI 


Kraków, Floryańska L. 18. i PERFUMERYI 


dla uczniów zamożniej-| - 


jjsową szkołę przygotowawczą z programem szkół normalnych. 


Udziela wszelkich informacyj rodzicom, chcącym kształcić córki swe w gimnazyach, pensyo- 
natach, klasztorach i średnich zakładach naukowych w Krakowie, oraz paunom mającym 


2978 4 4| przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lnb czyszczenia, 


ROWA REFORMA Nr. 196 5 


rz e TACE OCR 


Fa a tata aonana virai KONO. szkola gry fortepianowej 


przyborów szkolnych, do malowania, ryso-| rozpoczyna kurs z dniem 1-go września, 

wania jakoteż wszelki wybór galanteryi, A. Fisoher, 
pamiątek z Krakowa i perfumeryi. ul. św. Jana 3. 

Cen; bardzo niskie. 3618 2 12 A wp a 0 

m Silny benzynowy garnitur 

5 Za jedaem poruszeniem kluczyka wszystkie młocarniany do wypożyczenia. — 


szuflady otwarte. — Za epnszczeniem zalu- 
spi wszystkie szufłady zamknięte. `| Karol Rice w Koobierzynie. 
8620 3 6 


Oryginalne amerykańskie - „OB. saa 0 sę 


NN | raluzyani Profesor gimnazyalny 


przyjmie ucznia z dobrego domu na pensyę. 
z drzewa dębowego i mahoniowego, jakoteż 


Bardzo staranna opieka, ewent. pomoo w na- 
uce. Bliższe szczegóły. Plac na Groblach 1, 5, 
wszelkie amerykańskie urządzenia biurowe 
poleca 3665 1 25 


ZYGMUNY LAUER 


w Krakowie, Starowiślna 30. 


Seminarzystka 


z IV kursn przyjmie iekcyę. Zgłosze- 
nia listowne pod P. Z. przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy“. 8560 ś 0 


aN: Koncypient 


z 8-letnią praktyką adw. poszukuje posady u 
adwokata w mieście lub ne prowincyi. Adreg: 
Dr A. M. Kroscienke nad D. 3681 2 6 


Zdolnych sprzedawców 


dla eleganckich podróżnych przyborów 
poszukuje się. Oferty do „Qld En- 


gland*, Kraków, Rynek. 
z kapitałem około 5 tysięcy 


3633 2 2 
Spólnik koron potrzebny do przedsię- 


biorstwa. Mogą też przystąpić kcbiety i Kró- 
lewiacy, — Zgłoszenia: „Kapita“ poste rest. 
Kraków. ~- 3618 3 5 


Skład papieru 
GALANTERYI 


36323 2 3 


p 


e. 


Kupię pianino 
używane, lecz nie stare i w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod N. G. posie-rest. Krakow. 
34609 z 4 


Winogrona. 4 


Najlepszych i najpiękniejszych winogron aio- | 

łowych, co dzień świeżo rwanych, 10 fantowy 

koszyk opłatnie 1°70 złr. L. Altneu, Versecz 8 
(Węgry). 3626 3 8 


Ważne dla PP. Budowniczych, przedsiębiorców budowy i interesowanych! 


wyłączną sprzedaż jedynie prawdziwego. patent. 


Karbolineum AWENARIUSA 


objęła na Kraków i okolicę firma 3278 8 3 


REIM i SPOLKA _ Kraków, Rynek 37. 


8 Warbata r Brodów! © Gu sawizn óawna z gwej dobreol | zapaohu znazą prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbior majowego, poleca kandel 
W. Adamowicza 
18 w SŚrodaoh na pograniczu rosyjskiem 687 100 


1 funt „Famliljnej* bardzo dobrej « a . w „Sł, 0946 
1 funt „Melarge de Mosksu* w oryg. opak., najlepszej 8'50 
1 funr „imperial“ coss:skiej, w oryginalnem opakowaniu 8'50 
1 funt „„Okrachów” z najlepszych herbat kwiatowych 1:20 
Kawa Ceylen palons gorącem powietrzem "/, kg. złr. 0'80 i 1'10 
Bulion wotyśski | kilo i . . . ubr. 8'90 


PENSYONAT „DORA“ 


(PENSION FAMILLE) 


w Zakopanem, przy ul. Chałubińskiego, 


Poszukują posad: 


Rutynowany pedagog, Polak. Guwerner 
Niemiec, Guwerner Francuz, Nauczy- 
cielki z dypl. i ob. jęz., muz., rys., Pol- 
ki, Niemki, Francuski I Angielki, także 
Froblanki i bony cadzoziemki. Kraków, 
Basztowa 26, Biuro nauczycielskie H. 
de Teisseyre. 3626 2 2 


Składy do przechowania mebli i innych towarów 
- Biuro transportowe CARO i JELLINEK, Lwów. Jagiellońska 22. 


“yox Y y 


-- Wyższy zaklad nankowy żeński z internatem -- 


HELENY RAPILINSKIEJ - 
Kraków, Gołębia 5, I. p. 
obejmuje: 6cio klasowe Liceum z prawem publiczności i åro kla- 


Í Zapisy przyjmuje Dyrekcya od dnia 24 sierpnia codziennie od 11 do 1 
i od 3 do 5. Egzamina wstępne i poprawcza odbywać się będą w dniach 
6 i 7 września. Rok szkolny rozpocznie się 10 września. 4380 9 0 


i 


Specyalność druk trójbarwny! 


4 
 Mlisze! 
na eyuku, mosiądzu i miedzi wykonuje szybko 
w pierwszorzędnej jakości i wszeikich znanych 
sposobach reprodukeyjnych dla pism ilustr., ka- 
talogów, cenników, kart widokowych, wydaw- 
nietw artyst, plakstów, kalendarzy i ogłoszeń 


s ZORZA: 
jedyny krajowy przez fachowo za granicą tech- 
nłcznie | artystycznie wykształconego człowieka 
prowadzony 3001 15 0 
Zakład reprodukcyi artyst. mechanicz. 
w Krakowie, ul. św. Krzyża 7. Tel. 638. 


s ty a 
SEN O EN, 3 


= © aż 


m Herhota x Rrofów! $ 


3660 8 6 


otwarty przez cały. rok, przyjmuje po cenach bardzo umiarkowanych 
rodziny z dziećmi, a w osobnym -oddziale młodzież, mogącą mieć 
zarazem naukę pod poważnym pedagogicznym kierunkiem. 


Hamburg i 


Biuro informacyjne 


przy „Polskim Związku Niewiast Katolickich* po kierownictwem p. W. Jawornicktej 
w Krakowie, Rynek „Pałac Spiski* 34. 


Falck & Co., 
a 
zamiar uczęszczać na Uniwersytet, Kursa im A. Bsranieckiego, Kursa ogrodnicze, gospodar- 5 
cze, do Konserwatoryum, Szkoły robót i rzemiosł, Szkoły handlowej i t. d. — Poleca także 
odpowiediiie mieszkania. 
Związek mieć będzie od jesieni własny swój internat. 


Informacyj udziela się po otrzymaniu znsczków pocztowych w kwocie 1 kor. (40 kop., 
T marka). 3202 6 6 


W. Stachowicz 


krawiec męski 
w Krakowie — Rynek L. 29 
poleca na sezon zimowy wielki wybór 
materyałów angielskich, francuskich i kra- 


jowych — Ceny umiarkowane. 
3599 2 10 e 


Falck & Co., Hama burg 
(Raboisen). 

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, 

względnie Kanadę i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych. 

Bank i wymiana pieniędzy. ` 2839 90 104 

Dokiadne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 

polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone. 


Polski Związek Niewiast katolickich 


otwiera z dniem 1 października w Krakowie przy ulicy Starowiślnej Nr. 14 


Internat (Pensyonat) dla panien, 


chcących kształcić się w wyższych zakładach naukowych i w uniwersytecie. 
Za mieszkanie i całkowite utrzymanie opłata miesięczna wynosi 70, 80, do 
100 koron w razie osobnego pokoju (według bieżącego kursu 28 rb. 32 rb., 
do 40 rb.) Zgłoszenia przyjmuje Biuro Informacyjne Polskiego Związku Nie 

wiast katolickich, Kraków, Pałac Spiski Nr. 36. 3849 4 6 


K. Zieliński 


, 
optyk i mechanik, Kraków, A-B 39. 


poleca obficia zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 
oraz pracownię mechaniczną. 


gramofony i t, p, urządza dzwonki elektryczne i telafony. 
Wszelkie zamówienia lnb naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincji wysyła 
odwrotną pocztą. 1498 79 0 
Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku- 
jary lub binokie ze szkłami kombinowsnemi, wykonaje w przeciągn 24 godzin. 
Peleca najnowszego systemu binokle pryzmowe. 


’ e g g 
Oświadczenie. 
Na liczne zapytania oświadczamy, "iż 
nie sprzedaliśmy nikomu naszej Fabryki 


Octu i Musztardy na Zwierzyńcu, istnieją- 
cej od 22 lat pod firma protokołowaną 


Disskltdriska Fabryka, Kraków 


ago srebrn 
| tz Schulz jun. 


dla LOKISZKIIA. 


Prosimy szanownych odbiorców i kon- 
sumentów żądać wyraźnie Octów 0woco- 
wych, winnych, wyskokowych, Musztardy 
francuskiej, kremskiej i angielskiej tylko 
z Diisseldoriskiej Fabryki w Krakowie, 


s : ;48 8 14 
W kartonach w szedzie do nabycia „e 3499 6 10 


Naśludowanie i przedruk podpada karze. 


Jedynie prawdziwy jest Thierrego balsam 
tylko z zielonym znakiem zakounicy. Prawnle chroniony. Qd dawna stynny, 
niezrównany przeciw zboczenia w trawieniu, kuròzom żołądka, kolce, nie- 
żytowi, dolegliwościom piersiowym, inflaenzie i t. d. i t. å. — Cena 12 
małych lub 6 dużych flaszek lub I wielkiej osobllwej flaszki z patent. 
zamknięciem 5 K opłatnie. — Thlerrego maść oentyfoliowa wszę- i: 
dzie znana jako Non plus nltra przeciw wszelkim nie wiedzieć jak 
zastarzałym ranom, zapaieniom, zranieniom, wysiękom i wrzodom. Cena: 
2 słoiki 3'60 K opłatnie. Wysyła tylko po otrzymaniu uależytości lub za 
zaliczką Apt. A. Thierry, Pregrada bel Rohitsch-Sauerbrunn. Bro- 
szurka z tysiącami oryg. podziękowań za darmo. Dostać można prawie 
w każdej większej aptece i drognerył 3027 15 50 


Franciszka Głowsziego 
Rynek główny Nr. 13 (nad składem lamp Ditmara) 


poleca na obecny Saion w Gmajświeższych fasonach sostynmy, paitoty 
żakiety, spodmiczk: do biozek, blrzki w.łetane, angielskie I t, d. 


6 Nr 196. 
śnmil, udziela lekcyj uczni 
Akademik yć sensie (uo.| „ Postepowy pedagog 


malnych. Wiadomość: Jan K. ul. Ja- 
błonowskich 18, I piętro. 3656 1 2 


Bronisława Markusfeld 


przyjmuje panienki uczęszczające do szkół na 
mieszkanie z całem utrsymaniem. 
Kraków, ulica Jagiellońska l. 9, na par- 
terzo. F 3660 1 8 


rzy. u. Zwierzynieckiej l. 9, I p, 
przyjmuje się na stołowanie. Ku- 
chnia domowa, potrawy na czy- 

stem maśle, Ceny niskie. 

Zgłoszenia przyjmuje się każdego 

cza8n, 8658 1 8 


w większem mieście korzystnie do 
sprzedania. Dla młodego drogne- 
rzysty z niewielkim kapitałem egzy- 
stencya piękna i pewna. — Informuje 
Hiaskler, Stanisławów. 3577 15 


KORESPONDENT 


niemiecki, rosyjski i francuski szuka posady 
lub zastępstwa. W razie potrzeby kaucya. — 
Zgłoszenia pod E. R. przyjmuje Administra- 
nN. Reformy“. 3667 1 8 


Oddam na własność chłopca ła- 
UUailil nego i zdrowego, obecnie 
liczącego 3 miesiące. 

Zgłoszenia pod 3663 przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy“. 3683 1 2 


PALARNIA KAWY 
prawo, polosa szęźśstowe 
PRLARDIA KEWYY Pm apis 


Ramy palonej 


najnowszym 
i najlepszym spo- 
sobem za pomosą 


yi ! 
M. JAWORNICKI. 


21645 145 0 


Mieszkanie. 


składające się z 6 pokoi, 2 przedpokoi 
i kachni, na III piętrze w domu Dra 
Adama Doboszyńskiego, przy ulicy św. 
Anny I. 3, jest de wynajęcia od 1 

października b. r. 366210 


iniejszem zawiadamiam P. T. Ro- 

dziców i Opiekanów, iż z dniem 

1 września 1906, jak lat po- 
poprzednich otwieram 


Szkótkę freblowską 


dla chłopczyków i dziewczątek od 3—7 
lat. Rynek główny 1l. 34, Pałac 
Spiski. 

Wpisy od 28 sierpnia i w ciągu ro- 
ku szkolnego od 9 do 12 i od 3 do 5. 

Polecając się względom P. T. Rodzi- 
ców i Opiekunów i zapewniając tro- 
skliwą opiekę nad powierzonąźmi dzia- 
twą, pozostaję z wysokiem poważaniem 

3666 1 0 Rydlińska. 


Ogłoszenia 


do wszystkich pism w ca- 
łem państwie rosyjskiem 
przyjmuje na dogodnych 
warunkach Biuro ogłoszeń 


A. $karzyński 


Wilno, ulica Tatarska |. 12. 


3661 1 8 


Panienki izraelitki 
nczęszczające do szkół w Krakowie, 
znajdą odpowiednie nmieszczenie. Zgło- 
szenia: ul. św. Jana l. 9, I p. 3689 1 3 


a y LJ lz” | 
Książki szkolne 
do nabycia w księgarni 


D. E. FRIEDLEINA 


Kraków, Rynek 17. 
3692 I 26 


W Mszanie Dolnej 


Handel towarów mieszanych z wyszynkiem 
wina, trafiką i lokalem, z powodu stosunków 
tamilijnych de wynajęcia. Handel ten ma wy- 
robłomą renomę i istnieje z powodzeniem od 
10 lat. Bliższych informacyj udzieli na miej- 
3887 L 3 


sou właściciel K. Machaj. 


Obwieszczenie! 


Kurs pryw. nauki buchałteryi pojedynczej 
i podwójnej rozpoczyna się z dniem 27 b. m. 
przy ul. Długiej 17, II p. w języku polskim 
i niemieckim. 

Gruntowna, nadzwyczaj praktyczna i do- 
kładna nauka ksiązkowości pojedynczej i po- 
dwójnej, rachunkach i korespondencyi kupie- 
ckiej i reoryi bankowej, stenografu i dobra 


nauka pisania na maszynach! 


Kurs trwa około 3 miesięcy po 8 i 3 godziny 
dziennie. 

Znakomita gruntewna nauka języka nilemie- 
okiego według metody pruskiej. 

Honeraryum niskie! Prospekty za darmo! 


O wczesne zgłoszenia prosi 


3819 7 8 Polski inst. handlowy. 


z Królestwa, z uniwersyteckiem zagranioznem 
wykształceniem, poszukuje stałej posady na 
wsi. Oferty pod lit. J. }. do biura dzienników 
plac Maryscki 2, Kraków. 3685 1 2 


Prz przedmieściu Krakowa mają- 
y tek ze wapanislą rezydeneyą, o- 
grodem, budynkamł murowanemi, wszystko no- 
ws de sprzedania. Pisać pod „Korzystny 
interes Nr 17“ poste restante Kraków za 
okazaniem kwitu inseratowego. 3671 1 2 


Panienki 


uczęszozające do zakładów naukowych, znajdą 

umieszczenie wraz z całem utrzymaniem. Na 

żądanie fortepian. 8857 1 2 

Bliższa wiadomość w Głównej Agenoyi Dzien- 
ników i Ogłoszeń, pl. Maryacki 3, Kraków. 

w Krakowie za najskromniej- 


Lekcyi szy wikt, mieszkanie lub pie- 
niądze, poszukuje od września lub października 
rutynowany, stateczny „akademik Srosepan*, 
Rzochów za Dębicą. 3686 1 8 


Poszukuję 


umieszczenia dla ncznia z niższej real- 
nej. Zgłoszenia: Adamowicz, św. Mar- 
ka 11, II p. 3872 12 


Pies legawy 
dobry, do sprzedania. — R. poste 
restante Rzeszów. 3674 


Naturalne masło deserowe 

co dzłeń świeże, niesolone, wysyła się z mie- 
czarni w paczkach 5 ky. brutto, 4'/4 kg. netto 
za 8 K 60 h, oraz wysyła się koleją pospie- 
sznie kurczęta duże (ważące po 1 kg.) za 1 K 
40 h za parę, ręcząc za rzetelną obsługę. Za- 
rząd gospodarczy keri w Grybowie 83, Il. 

689 1 2 


- Przyjmie na stancyę 


jednego lub dwóch studentów żydów, 
wdowa po urzędniku Wrazie potrzeby 
pomoc w nauce. — Warunki dogodne. 


Wiadomość G. T. poste rest. Kraków. 
3669 1 5 


RAESTE AS 


Przyjmie zaraz kilka 


uzdolnionych panien 


do staników i spodnic, oraz 


czeladnika 


do konfekcyi. Warunki korzystne. 


Franciszek Holub 


Kraków, ul. Floryańska 6. 
3651 1 8 


BAGOOGOGOGOGAE 


ZMIANA LOKALU | 


< Niniejszem mam zaszczyt zawia- 
«i domić Szan. P. T. Publiczność, że 


Zakład Zegarmistrzowski 


istniejący od roku 1883 pod firmą 
A. HOLIK 
w Krakowie, przy ul. Hzewskiaj 2. 


Został przeniesiony 
pod L. 1 przy ul. Sławkowskiej. 


a 
m 


JT SXSAOJAVZ 


1110R 'Y 


UL Sławkowska L..1 A, HOLIE Ul. Sławkowska 


Poleca swój skład zegarków ge- A 
newskich i zegarów z pierwszo- m 
rzędnych fabryk zagranicznych 5 
z poręczeniem 3-letniem. w 
Utrzymuje na składzie wyroby ze s 
złota | srebra po cenach umiark. p 
Z poważaniem A. HOLIK = 
ZMIANA LOKALU! £928 17 0 


wieży miód pszczęlny lipcowy 


deserowy, patokę, wysyła w b ky. blaszankach 
po 6 keron z opłatą poozty i blaszanki, — 
Dia pp. kupców na Żądanie w beczkach od 
100 do 200 kg. koleją. — Zarząd dóbr | pasiek 
Zygmunta Lityńskiego w Slemikowcach, poczta 
Slemikowoe. 3464 10 25 


szkół średnich w Krako- 


Uczniowie wie znajdą umieszczenie 


wraz z troskliwą opieką przy al, Le- 
martewicza IL. 7, Ip. Warunki na- 
der umiarkowane. 3647 1 A 


- = [74 
M 
Willa „Maja 
w Wiśle, na Śląsku anustryackim. pierwsza po 
prawej stronie gościńca, piętrowa, z wieżycz- 
kami. 

Pokoje wysokie, suche, słoneczne, wygodnie 
urządzone, z piecami kaflowymi, sprężynowymi 
łóżkami, licznemi werandami i dużym tara- 
sem. Wodociągi, ogród spacerowy, łazienka 
ogrzewana do użytku gości. 

Pokój z całym utrzymaniem, pościelą, świa- 
tłem i usługą. od 6 kor. dziennie w zwyż, za- 
leżnie od wielkości pokoju. Kuchnia smaczna 
i zdrowa. 

Bliższych szczegółów udziela odwrotną pocztą 
właścicielka posesyi Helena Kiełozewska, 
przez Ustroń, w Wiśle, willa „Placówka“. 

3621 2 12 


Realność 


niewielka z placem budowlanym i gruntem 
urodzajnym, przy głównej drodze, tuż koło 
Krakowa, sarak do sprzedania. Po przy: 
łączeniu do Krakowa wertość 10-ciokrotna. 
Wiadomość: Wajda, Kraków, ulloa Staro- 
wiólua 45. 3502 5 6 


„KONEJON' 


jedyny pewny środek do znpełnego wy- 
tępienia wszelkich gąsienic i owadów 
na kapnście, jarzynach, drzewach owo- 
cowych, kwiatach itp, w puszkach po 
1 K. Do nabycia w handlach nasion i 
kwiatów, łab wprost w ibrogueryi 

w [IKolounyi. 34406 15 


S Urykorai Litarnskiej w Krakowia, ni Jugieliciska 10. 


NOWA” KĘEPOTEMA, 


Książki szkolne używane 


kupuje, sprzedaje i przyjmuje na zamianę pod najkorzystniejszymi 


warunkami 


zaopatrzona również we wszelkie 


Młodzieży i P. T. Publiczności. 


nowe książki szkolne 


atlasy, mapy, słowniki poleca się łaskawym i życzliwym względom 


3891 


Adres Księgarni: ul. Szewska, róg Jagiellońskiej. 
OOOOODOOOOOOOODOOOOOOOGOOOOGĆ 


księgarnia Indowa i antykwarnia K. Wojnara 
w Krakowie, przy ulicy Szewskiej (róg Jagiellońskiej). 


KSIĘGARNIA WOJNARA W KRAKOWIE 


13 


zawiadomienie. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomoić Szanowną Publiczność, iż 
z dniem dzisiejszym otworzyłem w IKrakowie, przy ul. Flo- 


ryańskiej L. 


Handel 


„ naprzeciw Cukierni Lwowskiej mewy 


towarów żelaznych 


a mianowicie: wszelkich naczyń i przyborów kuchennych i domowych, 
narzędzi rzemieślniczych, okuć budowlanych i meblowych w największym 


wyborze, po cenach nader przystępnych. 


Prosząc łaskawie o zwiedzenie mego nowo otworzonego handlu — 


pozostaję z wysokiem poważaniem 


ALFONS MENŠÍK 


wszelkich miejscowości 


Północnej 


8891 6 10 


Ameryki w wykwintnie 


urządzonych pierwszorzędnych parowcach, 
Zjednoczone austryaokie ako. Towarzystwo 


żeglugi w Tryeście 


2675 21 50 


b. długoletni kierownik firmy Tom. Górecki w Krakowie. 


ka |È 


Jazda przez Tryest do Nowego Yo 


„Austro Americana" 


Jako jedyne austryackie Towarzystwo żeglużne, które na mooy rozporzą- 
dzenia ministeryalnego s 80. kwietnia r. 1904 1. 21.903 upoważnione so- 


stało do tworzenia agenoył | zastępstw. — Wszelkich wyjaśnień udzielają, 


oraz sprzedaż kart załatwiają: 


Generalna Agenoya dla Galioyi i Bukowiny 
Geo ldllust i Ska 


w KRAKOWIE, ulioa Lubiox I. 7, 


oraz we Lwowie, na Błonie 2, Brodach, Podwołoczyskach, Czer- 
| nioweach, Nadbrzeziu, Szczakowej i prowincyonalne agencye. 


Pierwszy i najstarszy w Galicyi 
e. k. rządowo uprawniony 
Zakiad naukowy 
3 przysposabiający do służby wojskowej, z 
c. k. emerytowanego majora A. KORNBERGERA i K. MOSCHENIEGO 


w Krakowie, 
ul. Staohowskiego 1. 15 „Willa Wanda“. 


we Lwowie, 
nl. Miłkowskiego 1. 2. 


Nowe kursa rozpoczynają się: 


do egzaminu inteligencyjnego i nauki prywatnej do wszystkich klas 


szkół średnioh | września, | 
do egzaminu kadeckiego 1 października. 


Najlepsze siły nauczycielskie, — Wyśmienite rezultaty egzaminacyjne, 


w żadnym innym podobnym instytucie detąd nieosiągnięte. 


EP JEN S a O NN FRL 


urządzony według wszelkich wymogów hygieny, pozostaje pod Ściałym nadzo- 
rem pedagogicznym i pod osobistem kierownictwem emer. c. k. pnikownika, 
długoletniego profesora Akademii wojskowych. — Kowersacya niemiecka. — 


Ceny niskie. 


17 380 0 


4 


miczny, 
=) zastusować prawie 


4 - PIGUŁKI CAUVIN sądonabycia we Ś. 


Szkoła szermierki, nauka języków. 


Prospekty franko i bezpłatnie. 


Bardzo wielka ilość 
i osób polepszyła «woje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


M Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
we wszystkich chorobach chro- 
8 nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
W katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, § 
gruczoły. osłabienie nerwów, brak apetytu, 
A wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
h trawieniu i powolnem funkcyonowaniu żołądka, 


wszystkich większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 
Faubourg Saint- Denia, 147 


OD 


w 


85438 55 


" NOWOJORSKA GERMANIA 


Towarzystwo ASEKURACYJNE na życie, 
Generalna Dyrekcya dla Enropy: Berlin, W. 64, Behrenstrasse 8, we własnym domu. Gene- 


ralna Reprezentacya dla Anstryi: Wiedeń |. Stubenring 18, we własnym domu. 


Stan ubezpieczeń z końcem roku 1904 
Stan czynny według bilansu z końcem roku 190% 


DL. 2 O e 


K 514,304.947'—. 
. „ 168,585.182—. 


Dochód za premie asekuracyjne i odsetki w r. 1904 „ 28,756.299-—. 
Nadwyżka z obrotn rocznego . . . - « - «: « - . . 2,410.996'—. 
Rezerwy z poprzednich lat dla udziału w zysku . . „ 11,625.682—. 

„  14,086.628—. 


fzozególne korzyści, jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym są: 
1) że udziela pierwszej dywidendy już po dwu latach od wystawienia Policy, 


2) że police po 3 latach od wystawienia są o tyle niezaazeniaine, że zachowują swą ważność, 


nawet gdyby Śmierć ubezpieczonego nastąpiła wskutek samohójstwa lub pojedynku; 


8) że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych pod broń bez podwyższenia 


premii; 


4) że dozwolone są podróże i pobyt w całej Europie i północnej Ameryce bez osobnej premii 


w Krakowie, przy ulicy Jasnej 5, u p. Zygmunta Głleitzmana. 


Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami nadającemi się do akwizycyi ubezpie- 
83821 4 26 


Jeneralna agenoya dla Galloylzaohodniej: 


ozeń na życie, udzielając tymże korzystnych warunków. 


Profesor 


przyjmia dwóch uczniów niższego gimnazyam 
albo szkoły realnej z dobrego domn na pen- 
syę. Bardzo wygodne umieszczenie i staranna 
opieka. Bliższych szczegółów udziela Roman 
Spitzer, c. k. radca szkolny, Kraków, ul. Stu- 
dencka 8, II piętro. 3510 4 4 


OLMA 
Zakład fotograficzny 


w Krakowie, Podwala L. 14 i w Krynicy 
podeimuje się wszelkich prac w zakres 
fotografii wchodzących. Wykonuje po- 
większenia aż do naturalnej wielkości 


wedle najnowszych wynalazków. 
2748 27 0 


= Tłumaczenia 


z języka polskiego na niemiecki i od- 
wrotnie, wykonuje specyalista pisemnie 
i ustnie, pod gwarantowaną dyskrecyą 
i po przystępnych cenach. Ręczy się 
za dokładną, w każdym kierunku fa- 
chową, zadowalniającą i szybką pracę. 
Zgłoszenia uprasza się pod: „Tłumacze- 
nia“ poste restante Kraków. Odpowie- 
dzi pocztą odwrotną. 8638 2 6 


xkkkkkkkkkkkkk 
Nadeszły winogrona 


z włagnych winnice w S. A. Ujhely. 


Juliusz Grosse 


magazyn herbat i win 
KRAKÓW — 'Rynek, Pałac Spiski 


WEEFRCYTRCEGEE 
Fabryka wyrobów chemicznych 


bez konkurencji w kraju, doskonale 
się rozwijająca, do sprzedania z wolnej 
ręki za połowę wartości z powodu zmiany 
stosunków rodzinnych. Potrzebny kapi- 
tał na razie około 10.000 koron. Da- 
leko idące ulgi w spłacie ceny. Zgło- 
szenia przyjmuje, szczegółów i wyjaśnień 
udziela: Kancelarya adwokata Dra Sien- 

klewicza w Jaśle. 33161990 


Wyprawy 
Młodzieży szkoli 


otrzymał w wielkim wyborze i po- 
leca 8562 4 0 


Kazimierz Niesiołowski 


Kraków, Sukiennice l. 24, 25. 
DEE Ceny bardzo niskie. "HQ 


- Panienki 


nczęszczające do zakładów naukowych 
przyjmuje na mieszkania z całem ntrzy- 
maniem wdowa bezdzietna po wyższym 
urzędnikn. Na żądanie osobne pokoje, 
także fortepian do ażytku: konwersa- 
cya niemiecka i francuska. Kraków, 
nl. Łobzowska |. 8, I p, drzwi na lewo. 
8490 6 8 


Zmiana lokalu! 


Handel pod firmą 


E. Kretschmer 


w Krakowie, 
istniejący od r. 1872, został przenie- 
siony z Rynku gł. 1. 10, 


na ulicę Szewską 23 


i poleca Szanownej Publiczności wszel- 
kie towary korzenne i norymberskie. 


Fabryczny skład 
grzebieni, szezotek wszelkiego rodzajn, 
kart do gry, zabawek dziecięcych, przy- 
borów do robienia kwiatów, paciorków 
do haftu, oraz wielki skład towarów 


religijnych. 3179 15 84 
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A propos! 

Czy mssz Pan(i) łupież i czy wy- 
padają Panu (i) włosy ? Jeżeli, to spro- 
buj Pan(i) słynnego w świecie 
ulubionego Rumu Bay 
Bergmanna i Sp. w Djeczynie n. Ł. 
dawniej Bergmanna oryginalnego 


Shampoing Bay-Rumn (snak 2 gór- 


nioy). Przskona mie Pan (f) szybko 
o nadzwyczajnym skutku tej wody 
do włosów. 
Dostać można ws flaszkach po 2 K 
w Krakewie: apt. K. Wiszniewskiego, 
ul. Floryańska, drog. Reima i Ski, 
Rynek gł, Romana Drobnera, plao 
Szczepański, Maur. Kreislera, Grodz- 
ka, fryz. M. Figla, Rynek gł., J. No- 
waka, Rynek gł. Z. Lamenadorfa, 
K. Gołdmanna, Grodzka. 11:26 25 80 


* Czwartek 30 Sierpnia 1906. 


„ZA RSE 


SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrana 
i od 39 do 5 po południu, 
Tiliea Bracka 5. Na parterze, 
1498 138 0 


=. Rachmistrz 


główny jednego z wielkich majątków 
w Galicyi, gdzie zastosowaną jest ra- 
chunkowość podwójna, posiadający egza- 
min z rachunkowości państwowej i ku- 
pieckiaj,' życzy sobie zmienić miejsca 
i przyjmie posadę rachmistrza, buchal- 
tera, kasyera lub likwidatora w wie- 
kszym majątku. Zgłoszenia przyjmuje 
Administr. „N. Reformy* pod 3616. 


8616 8 19 
H | ji (filolog) poszt- 
Słuchacz filozofii heg + wrze. 
śnia lekcyi. Zgłoszenia przyjmuje Adm. 
„N. Reformy* pod 3563, 3568 8 5 


- PANIENKI 


uczęBzczające do szkół, znajdą umieszozenie 
Wraz z utrzymaniem, Fortepian w miejsca, 
Wiad: nl. Szewska l. 17, I p. — Tamże jest 
do wynajęcia pokój umeblowany, na żądanie 


z utrzymaniem. BBEL R 
l energicznych, z kaucyą 
Agentów lub poręczeniem, do nt 
wożenia i sprzedaży wyrobów dyetety- 
cznych, a to: „legumin, puddingów, 
galaretek owocowych etc,*, poszukuje: 
biuro „Ageucyi handlowej Rolesława 
de Dahlke w Krakowie, De- 
bniki. 3548 6 18 


Studenci 


g iepszych domów znajdą pomieszczenie wraz 
z macierzyńską opieką w pensyonacie p. Ma- 
ksymowiczowej, ul. Biemiradzkiego l. 6, parter. 
Konwersacya niemiecka. 8582 3 5 


Kamienica 


II p. z ogródkiem 200 sążni. przyno- 
sząca 81/,0/, czystego dochodn od wło- 
Żonsgo kapitału, zaraz do sprzeda- 
mia. Adres: Ludwika Studnicka 
poste restante Podgórze. 3608 5 12 


Wyższa niemiecka S-mio 
klasowa prywatna szkoła 
z internatem 


Ludmiły Tschapkowej 


Kanonicza 15, 


mająca prawo publiczności rozpocznie 
rok szkolny 30 sierpnia b. r. Wpisy 
począwszy od 1 września codziennie. 


przygotowawczy 


do egzaminów z rachunkowości ogól- 
nej, państwowej i kupieckiej, urządzam 
nadał jak w latach poprzednich według 
najnowszych wymagań komisyi egza- 
minacyjnej. 8586 3 6 


Dla Pań osobne godziny. 


Władysław Christ 


c. k. urzędnik rachunkowy skarbu, 


Plac Matejki 1. 3, II piętro. 
(zastać w domn można od 3 —6). 


Dla pp. Emerytów 


uboczne zajęcie połączone ze znaczne- 
mi dochodami. Czynność łatwa i wyko- 
naną być może w szerszych kołach pu- 
bliczności. Zgłoszenia z każdego miej- 
sca, z podaniem wieku i dotychczaso- 
wego zatrudnienia, uprasza się nadsy- 
łać pod adresem: „Biuro asekura- 
anii Kapitulny 3. 
358a 9 2 


Nieprzemakalne 


płaszcze na deszcz 


z oryginalnych ang. podwój- 
nych matery| wełnianych 
z wkładką gumową w środku 


5688 tadziei 79 


płaszcze gumowe 


każdego rodzaju 
dia meśczyza, pań | dzieci. 


Wzory, ceny i wskazówki co 
do miary natychmiast. 


PAGET & Co. 


Wisdeń, l, Riemergasse 13. 


—— 


Największy ZAKŁAD pogrzebowy 


JANA WOLNEGO. 


Główny skład i fabr. trumien przy ul. aw. Temasza 4 
(taż przy placu Szesepańskim) Teiefon Nr 831. 


Filia ul Kopernika 1. 6. 


Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia sam wszystkie formalności. 
Również pedejmuje się przewozu zwłok do wszyst 
kloh krajów Europy. Zakład posiada własne na- 
we najwspanialsze karawany. Posiada własne 
katakumby, odstępuje miejsoa pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuje zwłoki do tym- 
ozasowego przachowania za miernym czynszem 

miesięcznym. 1148 49 O 


Ruada drąkazni L K Głeski | 


